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Z okazji w znow ienia ..K aju­
sa Cezara K aliguli44.

Dwa oblicza K.H. Rostworowskiego
£ l ’o z c ; - > j a n i e  j a ź n i  f r r a  t e a f u s k ia f ja  p i s a r z a

W  „O rędow niku ’* ukazał się w yw iad z gło 
śiiym  pisarzem Karolem Hubertem R ostw o­
row ski. W  w yw iadzie tym znalazł się rów ­
nież ustęp pośw ięcony t. zw. „kw estii żydów  
sk ie j“ . R ostw orow ski m ów ił o  Zyilaeh co  na­
stępuje:

„Jcdnii z najw iększych  zapór. Stoją­
cych  na przeszkodzie narodow i polskie 
mu w jeg o  dążeniu do urządzenia sobie 
państwa w edle zasady: Polska dla Poia- 
kńw — jest żydostw o.

Jestem przeciw nikiem  pogrom ów , 
jednak nie unożemy godzić się ulegle 1 
m ilcząco na poniew ieranie naszej g od n o­
ści uaroduw ej, na poniew ieranie Polaków  

N astawanic na jednego z członków  poi 
skiego społeczeństwa, u a ch łopa, rob o t­
nika, żołnierza, czy studenta, w yrządze­
nie lin krzyw dy m oralnej i m aterialnej 
czy na zdrow iu, jest obelgą, rzuconą w 
twarz całem u narodow i. Jedynym  zadość 
uczynieniem  krzyw d, w yrządzonych  

przez Żydów  narodow i polskiem u jest, 
jeśli chodzi o  etap przejściow y, ustano­
wienie dla nich praw, obow iązu jących  
ob cok ra jow ców , a w dalszym  etapie 
całkow ite usunięcie z P o lsk i".

Tak m ów i R ostw orow ski w październiku 
1»37 roku.

A oto w łódzk iej „P ra w d zie " z dnia 24 11- 
stopada 1929 roku znajdujem y artykuł, pod 
pisany przez Karola Huberta R ostw orow ­
skiego. W  artykule tym czytam y:

—  „O n , Ignacy Friedm an i ja  spotkałi: 
m y się pierwszy raz w roku 1901 ;.a  jakim ś 
dobrocznuym  czy patriotycznym  wieczorku.

„O dtąd nie byto dnia, ażeby nasza trójka  
nie spędziła kilku godzin razem . Mnie i Frle 
dman.tu łączyła wiara w naszą artystyczną 
Przyszłość, z nim natom iast łączyła n a ł wla-
r* w i cRo serce.

—  „1 tak p ow oli, cierpliw ie stal się *Re- 
rozerwalną cząstką m ojego życia. N lerozłą- 
f l "Sm  tow arzyszem  noll I niedoli, m ądrym  
a**»»deą, a częstokroć nawet .atunkleir. w 
ehwU#ch, w których  dztwaeenf losu koleje 
pc&at,v m ię na brzeg przepaści.

„D o  ostatniego jtg o  tchu nie rozłączyło 
“ as nic, ani różnica wyznań, aul różnica 
zabarwień p otllj cznyeh, ani różnorodnoś
ca ą od ów  == bośm y M s .znali do dna, bośm y 
p °K k ę gorąco  kochali, ba  w łfd z l.łem , i «  
»  nim nie ma ani brudu, ani pryw aty, ani
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kłamstwa, be  w iedziałem , żc należy do tych 
spraw iedliw ych, o  których  pow iedziano w 
księgach Joba: „O d p oczyw ać będziesz, a 
nie będzie ktoby eię straszył: i będą prosić 
obiieza twego m n odzy".

—  „N iechaj te kilka słów  będzie w ieńcem  
złożonym  przezem nie na grobie M arcelego 
Bareińskiego —  n iechaj będzie tą grudką zie 
mi, rzuconą na jego trumnę —  i n iechaj 
będzie głośnym  w yrazem  bólu, że O jczyzna 
nasza zs. wcześnie straciła jednego z< sw o 
ich  w iernych, praw ych  i w ielce użytecz­
nych  synów ".

Tak plsat K. H. R ostw orow ski w r. 1929. 
Nie trzeba dodaw ać, że b. p- M arceli Bar- 
ciński byt z pochodzenia , urodzenia i w y­
znania żydem , co  n ic przeszkudzuło mu być

rów nocześnie jednym  z „w iernych , praw ych 
i w ielce użytecznych synów  P olsk i", według 
słów  K. H. R ostw orow skiego, który dziś 
głosi zasadę od p ow iedzia lności zb iorow ej Ży 
dów  i tw ierdzi, że w yrządzenie krzyw dy je ­
dnemu z czionków  społeczeństwa polskiego 
przez Żyda —  jest „obe lgą , rzuconą w twarz 
całem u n arodow i".

A blp. M arceli Bareińskl, który byl „n ie ­
rozłącznym  tow arzyszem " (R ostw orow skie­
go) doli i n iedoli, a częstokroć nawet ra­
tunkiem ", dla znakom itego pisarza, w chw i 
lach żyeia liajkrytyezniejszyeh  —  gdyby je ­
szcze żył — przeczytałby zapewne w „O rę ­
d ow n iku", że „w yrządzał krzyw dy narouo- 
wl polsk iem u" I winieu być —  „usunięty 
z Polski*’.

T ego żąda w  r, 1937 jeg o  przyjaciel 
najserdeczniejszy —  K am i Hubert

po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje f a c h o w a  firm a :

„R A D JO FO r
(Haków. P\nek Ul. 5. —  Tel. 158-00.

R ostw orow ski, autor „K ajusa Cezara 
Kaliguli44, którem u dzisiaj w ieczorem  
w teatrze m iejskim  przygotow ują  pe­
wne sfery „dem on stracy jn e44 przy ję­
cie z okazji zatargu z Sieroszewskim .

Niespodziewana mobilizacja we Włoszech
# * o m / o f i 25 ł y s r ę c c i  i o l r t i e r z y  bt-on

Londyn. —  W  angielskich kołach 
politycznych oraz w Paryżu i Brukse 
li w ielkie poruszenie wyw ołała w ia­
dom ość o pow ołaniu  przez Mussoli- 
n iego pod broń  125 tysięcy m łodych 
ludzi z roczn ików  1909 i 1910.

Am basador w łoski w Londynie zde 
m entow ał pogłoski te, niem niej je d ­
nak w dobrze poin form ow anych  k o ­
łach twierdzi się, że na wyspach Bu- 
learskich czyni się w gorączkow ym  
tem pie .jakieś tajem nicze przygotowa 
ma w ojskow e.

Należy się liczyć z now ym i pow aż­
nym i wydarzeniam i na terenie H i­
szpanii

Londyn. —  ,,T im es“  zam ieszcza 
korespondencję, w której donoszą, że 
k oło  p ołow y września zabitych zosta 
lo  200 żołn ierzy w łoskich  w czasie 
odparcia  ataku A bisyńczyków  na A- 
duę. Dziennik donosi dalej, że w koń 
cu sierpnia m iał m iejsce atak na Ma- 
kalle. YV tym samym m niej w ięcej 
czasie, A bisyńczycy zaatakowali na 
drodze z IJessie do Massaua 200 sa

Hołd dla W. Sieroszewskiego
W arszaw a. (Tel. wł.) —  W  zw iąz­

ku z atakami pewnego odłamu prasy 
na prezesa Polskiej Akadem ii Lite 
ratury W acław a Sieroszewskiego, gru 
pa organizacji, a m ianow icie Unia 
Polskich Zw iązków  O brońców  O jczy 
zny, Związek Legionistów Okręg sto 
łeczny, Związek PO W  Okręg stołecz 
ny, Związek Pracy O bywatelskiej Ko 
biet, Sam opom oc Społeczna Kobiet, 

w iązekJ^łc^zieŁY W ieiskiei ^.Młoda 
PLś“  ż-ąaązek Polskiej .M ło d z icy  f i l  

m okratycznej i Legion M łodych  wy-
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stosow ały do senatora Sieroszewskie 
go list następującej treści:

„N iżej podpisani składają czc igod ­
nemu Panu Prezesow i W acław ow i 
Sieroszewskiem u w yrazy najgłębsze­
go uznania za odw ażną i zdecydow a­
ną postawę w sprawie w aw elskiej i 
stwierdzają, że wszelkie ataki na o- 
sobę czcigodn ego Pana Prezesa nie 
zdołają  pom niejszyć szacunku i czci

W arszawa, dnia 7. 10. 1937 roku '

m oet.odów  ciężarow ych.
W edług korespondenta, w całej nie 

mai Abisynii toczą się utarczki par- 
v?^anckie. K orespondencja  w skazuje 

c alej na brak prosa, jaki odczuw a się 
obecnie w Abisynii.

MUSSOIINł OBEJMUJE URZĄD  

SEKRETARZA Pa RTIK

B ondyn, 9. 10. —  Daily Telegraph 
donosi, że w* kołach  faszystow skich  
Rzym u m ów i się, jak oby  Mussolini 
zam ierzał sam ob jąć u iząd  sekreta­
rza parni faszystow skiej. W  len spo- 
aób zostałyby w yrów nane różnice ja ­
kie ostatnio zaistniały m iędzy dotych  
czasow ym  sekretarzem  partii gen

tncim a w yższym i dygnitarzam i 
partn faszystow skiej.

AGITACJA ZA FRONTEM LUDO­
WYM W  JAPONII

Tokio. 9. 10. —  P olicja  japońska  
aresztowała w* T ok io  prezesa związ- 

jjw o d iy p g ii „{^ p sp ortow cfli
prowadził .s

ronin ludow ego.
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Am eryka poraź drugi wystąpiła
Na znanym  w ystąpienia Rooseyel- 

ta w  Chicago nie skończyła się akcja  
Stanów Z jedn oczon ych  w ogólnym  
sensie pok o jow ym .

Nastąpiło drugie w ystąpienie urzę­
du spraw zagranicznych, tym  razem 
specjaln ie skierow ane przeciw  Japo­
nii, przeciw  je j napadow i na Chiny.

Ignacy Mondscrtein
p o 19-letmej pracy  we firm ie o  tymsamym 

brzm ieniu
OTW ORZYŁ WŁASNY

DimMti Silei Kiawiccki
w kranówie przj ul. św. Tomasza 19 
P o p ow rocie  z zagranicy w ykon u je  pierw ­
szorzędne kreacje  m odelow e wg. najlepszych  

w zorów  zagranicznych .

Z  cf ticr
Zswczpśnie . 
cieszyli się

Pogłoski o wcześniejszy m zw oła ­
niu sesji se jm ow ej: z końcem  paździer 
nika zamiast z końcem  listopada, nie 
spraw dzają się. Jak donoszą, sesja 
zostanie zw ołana jak zw ykle tj. od  
końca października z jednom iesięcz­
nym  odroczeniem .

A niektórzy cieszyli się, że zapełni 
się w cześniej gm ach przy ul. W ie j 
skiej. Ostatecznie posłom  to w szyst­
k o  jedn o, djety pobiera ją  przez cały 
rok, ale n iektórzy przecież cieszyli 
się, że bęaą m ogli w ygadać się.

Na prow in cji łatw o zapom ina się 
o  istnieniu posła i dopiero z gazet, 
gdy zabierze głos, dowiadują się, że 
żyje i „p ra cu je " dla narodu. Tym cza 
sem nic z tego, trzeba potok  w ym ow y 
w strzym ać jeszcze przez cztery tygod ­
nie.

P od  pew nym  w zględem  szkoda. Spo 
łeczeństw o spodziew a się, że na tej 
sesji ruszy z m iejsca sprawa ordy na 
c ji w yborczej czy z przedłożenia rzą­
dow ego czy  z in icjatyw y poselskiej. 
Cztery tygodnie w cześniej by łyby  
w ielkim  zyskiem  dla spraw y, pon ie­
waż później przyjdą  term inarze spra 
w y i ordynacja  m oże spaść z porząd ­
ku dziennego. T o  w idoczn ie  iesl na 
rękę pew nym  sferom  i dlatego nie bę 
dzie w cześniejszej sesji.

Dokum ent m ^ d o w j  stw itrdza, że 
agresją swą przeciw  Chinom  Japonia 
złamała przyjęte w  szeregu trakta 
tów  m iędzynarodow ych  zobow iąza­
nia, w szczególności tzw. traktat Kel- 
loga —  Brianda z sierpnia 1928.

Pam iętajm y, z jaką radością 
świat wówrczas przyją ł ten traktat. Po 
raz pierw szy pow iedziano tam jasno, 
bez osłonek dyplom atycznych kto 
prowroku je w ojnę, jest zbrodniarzem  
w obec lucizkości. Niewoele to p om o­
gło, gdyż od  tego czasu w o jn y  w cale 
nie ustały zm ienił się tylko ich cha­
rakter Poniew aż nikt nie chce być 
napiętnow any ja k o  napastnik, w ięc 
prow adzi się w ojnę  —  bez w y pow ie­
dzenia.

Nie w  tym jednak leży don iosłość 
tej drugiej enencjacji. Jest ona doku ­

mentem historycznym  w  tym  znacze­
niu, że poddaje w  delikatny sposób 
rew izję polityki Stanów, zainauguro­
w anej w r. 1919 nie uznaniem  trakta­
tu wersalskiego i nie wstąpieniem  do 
Ligi N arodów  —  w ów czas Am eryka 
przekreśliła tw ory sw ego prezydenta 
W ilsona, dem okraty, podczas gdy Ro- 
osevelt, także demoKrata, ostrożnie 
zaczyna w ch odzić w jego  ślady

Druga enuncjacja  pow ołu je  się w y ­
raźnie na Ligę N arodów , aprobu jąc 
je j rezolucją  antyjapońską i solidary­
zując się z nią. Inna rzecz, czy Roo- 
sevelt w yciągnie ostatnie konsekw en­
c je  z tego kroku, znaczy czy ze stów 
przejdzie do działania. D yplom acja  
angielska robi duże w ysiłki, aby to 
osiągnąć. Na razie, jak się spodziew a­
ją, usiłowania te odniosły  ten skutek,

że Ameryka okazuje gotow ość wzis 
cia udziału w zw ołać się m ającej do 
G enewy kon ferencji dziew ięciu 
carstw  dla spraw D alekiego Wschu 
du. Jest to w ielki postęp, gdyż prz) 
pom inają, że przed dw om a laty Am* 
ryka odm ów iła  udziału w konferen 
cji dla spraw y abisyńskiej. Moż.iwe 
że w tedy działała jeszcze świeża usta 
wa o neutralności, podczas gdy dziś 
ustawa ta zdaje się iść w zapom nie' 
nie —  m ów ią naw et o je j unieważnić' 
niu.

Kto wie, po  której stronie będzie 
racja: czy  po strom e Anglii, która 
jest pełną optym izm u, czy  po stroni® 
Japonii, która to wystąpienie uważa 
za platoniczne, po  którym  żaden 
czyn m e nastąpi. D yplom acja  różn) 
mi ch a d /a  drogam i.

Zaczyna się sezon - bezrobocia
* Październik, o ile pogoda  nie do 
pisze, jest zw ykle m iesiącem  k ryzy­
sow ym  dla bezrobocia . Z reguły dzie­
je  się tak, że m niej w ięcej od kw iet­
nia zaczyna się odpływ , zaś od  paź­
dziernika przyp łj w  w oceanie bezro ­
bocia. Tak też dzieje się i w bieżącym  
roku.

Z dniem  l października liczba bez­
robotnych  —  zawsze należy pam ię­
t a c ie  m ow a tylko o  bezrobotnych  za 
rejestrow anych —  w ynosiła okrągło 
ćw ierć m iliona. Od tego czasu zaczy 
na się wzrost, naturalnie w granicach 
setek lu o li  aby z postępem  zim y 
uróść do  tysięcy. Można już dziś prze­
widzieć, że w  zbliża jącej się jesieni i 
zim ie nie będzie inaczej, tj. lepiej niż 
w ubiegłych latach, m im o popraw y 
koniunktury.

Okazuje się, że ta jiopraw a m e w ie­
le w płynęła na stan bezrobocia . Tych  
kilka tysięcy bezrobotnych, którzy 
znaleźli zatrudnienie w  przem yśle,

m oże się przy tej pracy utrzym ają, na 
tom iast dla setek tysięcy, które zna­
lazły jiracę przy robotach  publicznych  
zacznie się zw ykły sezon, tj. znow u 
staną się bezrobotnym i.

I tak w kółko, rok roczn ie pow ta­
rza się ta historia i w idoczn ie nie ma 
na to rady. Stosunki się ustabilizow a­
ły w  sensie ujem nym , tj. każdej zim y 
m usim y m ieć ok o ło  pół m iliona b ez­
robotnych.

Są jednak różni bezrobotni szczę­
śliw i —  pożal się Boże —  i m niej 
szczęśliw i. Do pierw szych  należą ci, 
którzy otrzym ali na krótki czas nie­
w ystarczający na życie zasiłek do 
d iu g ie j kategorii ci, k tórzy —  nie z 
w łasnej w iny —  nie przepracow ali 
kon iecznych , do stania się „zasiłków  
cem “ 26 tygodni tak, że jedsnym  ich 
źródłem  utrzym ania staje się fundusz 
zim ow y.

W  uh. zim ie pom oc z tej strony by 
ła, poza samą zasadą, niewystarcza-

ipotyLam y się  w szytey  poJ „R yLkaui*

99W  K A W IA R N I „C Y G A N E R IA
TEL. 113-83

która jest no gruntownej przebudowie najwytworniejszym lokalem  
Krakowa. —  Akwarium i ogród zim owy, w szystkie pisma ilustrowane, 
kiajow e i zagraniczne. Rezerwujem y loże dla zebrań towarzyskich.

i i  ostatniej minucie dał Duce
pozwolenje su/emu synowi na banwbard/au/anie Walencji

i Barcelony**
Zaprzeczał, wypierał się on, wład­

ca półwyspu Apenińskiego, wielki 
Duce, popierania powstańców. Kłam­
stwo, wołał pod adresem tych, co mu 
udawadniali na komitecie nieinter­
wencji wysyłanie „ochotników" do 
Hiszpanii. Nieprawda, ja nir popie- 
razm zdrajcy Franca wołał kabotyn* 
skiin głosem dyktator „cesarstwa 
rzymskiego". To tylko Sowiety zasi­
lają armię „czerwoną"...

Później ostentacyjnie wysyła były 
murarz - rewolucjonista, depeszę gra­
tulacyjną do swego pachołka Franca 
i otwarcie przyznaje, iż tak długo bę­
dzie mu pomagał, aż ten zapłacony 
przez hitlerowców i faszystów, wróg 
własnej ojczyzny nie pokona Hiszpa 
iii. Jadą bataliony w ojsk włoskich za 

bataliouami do Hiszpanii, a komitet 
nieinterwencji obraduje i obraduje, 
a Anglia i Francja wysyłają noty do 
Włoch i Niemiec, by coraz bardziej 
ośmieszać Ligę Narodów...

Ostatnio na lamach „demokratycz­
nego" „IK C ." czytamy o „bestial­
stwach czerwonej Hiszpanii". Nic bę­
dziemy centymetrem odmierzać dłu­
gości blag, bo trudno stw ierdzić jak 
właściwie sprawa w istocie wygląda, 
łylko zapytamy: czy tylko „czerwoni 
dopuszczają się bestialstwa", a „naro­

dowcy" z pod znaku zdrajcy Franca 
el Włochy i Niemcy —  nie? Oni są 
barankami?

Jak dawno ternu świat cywilizowa­
ny protestował przeciwko bombardo­
waniu otwartych miast hiszpańskich, 
przeciwko rzucaniu bomb z samolo­
tów wojennych do uciekającej cywil 
nej ludności, składającej się ze star­
ców, kobiet i dzieci?

Panowie redaktorzy z „IK C ." fctń- 
rzy —  wbrew zresztą prawdzie, zape­
wniacie o waszych „demokratycz- 
nj eh" przekonaniach, ezvście o tym 
nie czytali na szpaltach nietotalistyez 
nycli pism świata?

A cytujecie z triumfem o tym jak 
to niemal w ostatniej chwili Duec 
zgodził się na lot swego syna do Hisz­
panii.

Po co tam poleciał? Na wycieczkę 
sportową?

Ładna wycieczka!
12 włoskich samolotów bombo­

wych nowego typu „Sarvia 79" przy­
b yło  już z W łoch  do Hiszpanii. Przed 
stawiają one trzy eskadry, znajdują­
ce się pod dowództwem płk. Iłiseo. 

Syn Mussoliniego, Bruno, ma być 
dowródeą. jednej z tych trzech 
eskadr.

Tak komunikuje „IKC.“ . zapowia­
dając, że w najbliższym czasie przyj­
dzie do nowego, intensywnego bom­
bardowania Walencji i Barcelony.

Pan Bruno, syn wielkiego ojca, o 
sobiście będzie dowodził eskadrą.

Jest się czym chwalić. „fK C " już 
dzisiaj pasuje mordercę kobiet, dzie­
ci i starców-, na bohatera, opisuje jak 
to matka Rachela nic nie wiedziała o 
starcie swego syna, jak to na iego po­
wrót do Rzymu czeka oprócz rodzi 
eów, także piękna, czarno włosa, 19- 
letnia Bina Ruberti zakochana w wy­
brańcu swego serca..,

O. on wróci, wróci npewno!.. Ale 
nie wrócą dziesiątki tysięcy tych sy­
nów, których bobiny, rzucane przez 
pana Brunona, życia pozbawią, na 
których z równym utęsknieniem i i 
troską czekają rodziec i piękne czar­
nowłose Hiszpanki, marzące o zaślu­
bieniu wybrańca swego serca...

Syn dyktatora włoskiego osobiście 
o to się postara, by ci synowie hiszpań 
sey, bohatersko zmagający sic z w'ro- 
giein zewnętrznym, nie powrócili do 
swoich rodziców- 1 narzeczonych!

Anglia i Francja bombardują W ło­
chy i Niemcy... notami.

Mussolini i Hitler bombardują inia

jąca. Z łożyło  się na to w iele p ow o­
dów , m. in. ucnylanie się pewnych 
sfer od  św iadczeń w  przepisanej w y­
sokości, zbyt późne rozpoczęcie  sa­
m ej akcji i t d Czy w zbliżającej się 
zim ie będzie lepiej?

Trzeba w ziąć pod  uwagę fakt ogól' 
nie znany, każdem u beziobotnem u 
w idoczny : społeczeństw o zubożało i 
nie jest w stanie, m im o nieraz najlep 
szych chęci, w spółdziałać w tej akcji 
inaczej, jak  m inim alnym i środkam i.

P opraw a taka czy ow aka —  jest 
faktem , że ogółow i pow odzi się nie 
dobrze. D o tego jeszcze przybyw a 
jeszcze ciągle wzrastająca drożyzna, 
która np. we w-rześniu poszła o kilka 
punklów- w górę a teraz robi dalsze 
postępy. Kom u trudno w yżyć z p ła­
cy czy  zarobku, ten z musu ogranicza 
swą dobroczyn n ość —  tak, niestety, 
pojm ują  udział w akcji p om ocy  z i­
m ow ej. Pom ijam y smutny a uzasad- 
dniony fakt. że bezrobotni sami nie 
są tą akcją  zachw yceni, uw ażając ją 
za lepszego gatunku jałm użnę —  w 
każdym  razie w oleliby pracę.

W eszliśm y wr ten rok pod  hasłem 
dźw ignięcia Polski w zw yż, Dźw:ga 
się w rozm aity sposób przem ysł za­
czął porastać, w pierze, skarb pań 
stwa został usanowany, natom iast w  
dziedzinie bezrobocia  dźwiganie nie 
udaje się, m am y obecnie za kilka ty­
godni ten sam stan, jaki m ieliśm y rok 
i dwa lata temu.

Ha, w idocznie dźw ig fun k cjon u je  
w adliw ie, pow iedzm y: jednostronnie.

L.

Przed wyborami 
gminnymi 

w  Czechosłowacji
Praga (tel. wł.) Dnia 14 listapads. 

odbędą się w C zechosłow acji w ybory 
gm inne w 600 gm inach w Czechach, 
na M oraw ach i na Słow aczyźnie. W y  
borom  tym przypisuje się w ielkie zna 
czenie polityczne, gdyż będą one ba­
rom etrem  nastrojów panujących w 
kraju. Z pośród 600 gmin. w którycli 
odbędą się w ybory, jest 100 gmin o  
w iększości niem ieckiej.

sta hiszpańskie śmiercionośnymi kir 
lami.

A. świat, przypatruje się temu wi 
dowi.sku i zap}łuje, kiedy państwa 
demokratyczne od słów przejdą do 
czynów-.

Kiedy wreszcie położą kres zbrod 
niczym gwałtom napastników, którzy , 
—  jakkolwiek jest ich tylko 10 pro- 
ccent, gubią ludzkość i grożą jej za 
gładą!

Roosevelt rzucił ważką prz°strogę. 
Teraz kolej na czyny!

Ster.
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Sezon polityczny w  mledzynarod.
T e t r z e  p o / S t y c z n y mM S I

Jesienny sezon polityczny w Gene 
’ '-poczijł się, trwał i zakończył 

się pr/.y huku dział i odgłosach  bom b 
°  biczych, 7 w ybuchających  nad Hi 

j D̂-inią i miastami chińskim i Zgro- 
lodzenie i Rada Ligi nie uczyniły 

n‘c, ażeby w ojny te zakończyć. Nie 
można howiein przypuszczać, ażeby 
w ielotygodniow e debaty i stosy uch 
w alonych rezolucyj' m ogły albo zmięk 

a,bo strachem  napełnić serca 
i 'pJńskie, bąaz skłonić skamieniałe 
W ł|iatobójczej w alce dwie partie hi- 
-zpa,.,k ie do opam iętania

’ zy mamy z tego pow odu  pomsto- 
na Ligę N arodów ? Nie, nie! —- 

1 - ^ ZCze raz nie! W ręcz przeciw nie 
nga warta jest uznania za to, że ni 

Czego nie popsuła, choć... w ielokrot­
nie była tego bliska... ■

Całom iesięczne debaty, genewskie 
JZm! dow iły m ianow icie konsekwen- 

bie l|z*aiaTiie potężnych sił, które po- 
stawiły sobie za zadanie uczyń enie 
z m stytucji genewskiej ośrodka pro ' 
pagandy, a m oże nawet akcji przeciw  
k o  pewnym  państwom , pozosta jącym  
v ideologicznym  kon flikcie  z innym i, 
r ,leJ chwili dysponującym i olbrzym i- 

m i wpły\\ ami w Genewie.
™ kulisach, na trybunie /.grom a­

dzenia i przy stole Rady "i czyniono 
wszystko m ożliwe, ażeby na płaszczy 

■ Lktu Ligi Narodów7 zm ontow ać 
ru c jitę  przeciw7ko N iem com , W ło- 

i Japonii Gwałtem w tłaczano 
Sz,?r|’^ Pąnstw m niejszych, europej- 

l jc , azjatyckich i połu dn iow o ame 
rykanskich w orbitę „r>*i mtalitar- 
nyc i , usiłując im  przeciw staw iać in­
ne państwa, m ające w ojow ać z taur 
K  w im a zwycięstwa innej ideo lo ­
gii polityczno - społecznej. O doyw a- 

*-didą kom isarza Litwino- 
„b lok ów  
i ir/ r /

w a w ytężone m ontow anie 
ideologicznych4,

o> przesadą, n iedopuszczah 
wpadaniem  w optym izm  twier- 

. 4 lle> ze robocie  tej p o łożon o  kres, 
ze przygotow anie „w o jen  relig ijn ych " 
p od  hałein „kolektyw nego bezpieczeń 
stwa‘‘ nie będzie prow adzone nadal 
Nie — ' tak nie jest, „przygotow  anie 
kolektyw nego niebezpieczeństw a4* 
trw ać będzie najpew niej dalej, ale o- 
stutnia sesja genewska —  i to boda j 
jest je j jedyną zdobyczą  —  pozw oliła  
na uśw iadom ienie sobie, żc istnieją w 
kwiecie siły, które zdecydow ane są 
przeciw staw ić się akcji przygotow a­

nia w ojny pow szechnej.
Niemal cała- —  przeszło jnipsięcz 

na —  sesja Zgrom adzenia, jego ; ko- 
mi.syj i dwie kolejne sesje Rady m i­
nęła pod znakiem przeciw staw iania 
się akcji kom isarza L itw inow a i n ie­
których jego zw olenników  przez de­
legacje państw, które zachow ały je ­
szcze zdrow y rozsądek i w idzą w 
skonsolidow aniu się dw óch  przeciw ­
stawnych sobie bloków7 nie tylko k o ­
niec Ligi N arodów, ale w kroczen ie 
na drogę w iodącą  ku w o jn ie . '

W ielka Brytania i Francja, Polska, 
Belgia, państwa skandynawskie, 
Szwajcaria, Irlandia, długi szereg re 
publik połu dn iow o - am erykańskich 
znalazły się — na szczęście —  na 
czele tych, którzy nie chcą ' uczynię 
nia z Genewy siedziby, podstawy i o- 
środk.t działania “ przeciw ko pań \ 
stwom , których  polityka wewi.ętrz
‘IllilKA . j.11„ j ,\ -UJ •1 Ijj;1 44 r>i lV /

l/hm  fijz r."

na i r zagraniczna nie przypada do 
gustu k ierow nikom  ZSRR.

Llparla, baczna, ,m ezm oraow ana 
akcja w ydała ten przynajm niej rezul­
tat, żc. obecnie, ,, tym czasem  —  p o ­
w iedzm y —  jeszcze sytuacja m iędzy­
narodow a przez m achinacje ligow e 
zaostrzona nie została. B ardzo trud­
no jest przewidy wrać, czy wysiłek 
zm ierzający do ' u rzym ania w łaści­
w ej roli Ligi N arodów , jako ośrodka 
w spółpracy m iędzynarodow ej da re­
zultaty rów nież w najbliższej przy­
szłości. - Nacisk bow iem  dyplom acji 
sow ieckiej i je j sprzym ierzeńców  nie 
słabnie. 'ku i \bnn rrm ob

Liga N arodow  nie zdołała w ięc u- 
czyn ić nic pozytyw nego w dziedzinie 
pacyfikacji świata, a nie dopuszczo 
no do tego, by uczyniła  coś negatyw­
nego w tej dziedzinie

R ów nolegle jednak do je j obrad 
ipiiśg.-: Ofcumobtiiw Ran iło  ' ; n !n k ,

:— m m m m mGeneral £amelin w Rumunii
iirrlsirifcPI o ib o lo  eb ifoiunb f i o in i e b o ,

B ukareszt (tel. wl.) Uenerai Game- 
lins\szef francuskiego sztabu general­
nego, który w tych dniach baw ił w 
Rumunii, pow itany był przez władze 
rumuńskie nadzw yczaj uroczyście.
U o Białugtodu wysiano specjalny p a ­
row iec rum uński, w7 tow arzystw ie m o 
nitoru rzecznego, którym  jechała de­
legacja o ficerów  sztabow ych, którzy 
przydzieleni zostali jako  rum uńska 
świta szefa sztabu francuskiego na 
czas jego  pobytu  w Rumunii.

W Turn Severinie pow itał gościa 
francuskiego szef rum uńskiego szta­
bu generalnego generał Sicniuu. W 
Bukareszcie pow itał generalissimusa 
francuskiego rum uński minister 
spraw w ojskow ych  generał Ilasewici 
oraz w7szyscy inspektorow ie armii. Z 
Turn Severinu generał Gamelin wy- 
jecnał do Banatu, gdzie /.wiedzn naj­
w iększe rum uńskie zakłady m etalur­
giczne w Reszicy.

I n o u iw e ie l
Następnie gość francuski udał się 

do Galaczu, skąd deltą Dunaju w yje 
chał do m alow niczego W ylkow a, na­

zyw anego W enecją  rum uńską. Po 
audiencji u króla Karola w yjedzie na 
m anewry jesienne armii rum uńskiej 
w Siedm iogrodzie, gdzie b rać będzie 
udział w w szelkich naradach w ojen ­
nych i om aw ianiu taktyki Unia i4

. i j . 1 i; i .] t111: \'

ina . 'in-łimp ‘h t  d ,’W ffizO ’i  o uw i 
października w eźm ie udz al w uro­
czystościach  w Alba Julia, gdzie o d ­
słonięty będzie pom nik m ęczenników  
n arodow ych  w Siedm iogrodzie, Ho- 
ria, Closzcza i Crisana, k tórych  W ę ­
grzy um ęczyli przed 150 laty. W  u ro­
czystościach  tych m ają w ziąć \ udział 
także przedstaw iciele bukareszleń 
skiego korpusu dyplom atycznego, za 
graniczne m isje w ojsk ow e oraz przy 
w ódcy  w szystkich stronnictw p o lity ­
cznych

.W szystkie pisina rum uńskie p o ­
św ięcają wiele artykułów  Gamelino- 
wi, zam ieszczają jego  życiorys i p o d ­
noszą zasługi jego  dla armii francu  
skiej.

Półofic ja ln a  „V itoru l44 pisze, że w 
tradycyjnej polityce rum uńskiej w7i- 
zyta generała Gamelina jest now ym  
ogniwem  w łańcuchu stosunków  przy 
jacielskich.

,,Adeverul44 pisze: „A rm ia  francu 
ska „pro fesora  . Focha już raz oca li­
ła świat przez barbarzyństw em  du­
chow ym . Kto wie, czy „u czeń 44 Game­
lin nie jest przeznaczony na jego  na­
stępcę, aby oca lić ludzkość przed no- ( 
wyro atakiem ...44 Arm ia francuska —  
to armia dla obrony godności naszej 
cyw ilizacji, a Gamelin jest je j ge.nera
lissim usem 44lll«fW oxr;7tdox o g a i ; l> n iq /;-,»/>1

działy się w  tygodniach ostatnich pe­
wne w7ydarzenia, które świadczą, że 
ośrodek działań dyplom atycznych, 
m ających  na celu opanow anie obec­
nej -  bezsprzecznie groźnej —  sytu­
acji m iędzynarodow ej przeniósł się 
poza Genew-ę.

i Nie m ogło być inaczej Na itren ie  
lagi N arodów  - ściera się tak wiele 
w pływ ów  i interesów, działa tak w ie­
le intryg, że każda akcja  poważna 
musi być prędzej czy później z tere­
nu Genewy przeniesiont gdzie /in  
dziej, yh;v/ohoY/o‘ (ję i ]o:nb'l!aW  mi 

k orsarstw o na m orzu Śródziem ­
nym  zaangażow anie się W łoch  w 
w ojn ie  hiszpańskiej, zbrojna form a 
ekspansji japońskiej na kontynencie 
azj„tyck im  —  to trzy zjawiska, k tó­
re skłoniły dyplom ację  brytyjską do  
przedsięw zięcia akcji. ; r

Zapewnienia bezpieczeństwa żeglu 
gi po m orzu Śródziem nym  było eta­
pem  pierwszym . Konsekwentna w o ­
la p okoju  i n iechęć do rozL ijan ij świa 
ta na dwa b loki podyktow ał* : W ie l­
kiej Brytanii drogę właściwą — nie 
zabezpieczono m orza Śródziem nego 
przeciw  W łoch om  -aie w spólnie ,z  
W łocham i.

Inaczej sobie co  prawda , tę rzecz 
w yobrażał kom isarz L itw inow  w in 
nym  kierunw u usiłow ał orientow ać 
sw ych przy jació ł francuskich  ‘ W ie l­
ka Brytania wzięła jednak stei bar­
dzo zdecydow anie w sw oje ręce - —  
nadała trudnej spraw ie charakter 
rozstrzygnięcia- konsolidacyjnego w 
stosunku do W łoch  i.. 'F ra n cja  p o ­
szła za nią. ' ąvi ę>bov 1

Ten sam charakter konsolidacyj 
ny, a nie ullym atyw ny. ma obecnie 
prow adzona negocjacja  o w ycofan ie  
ochotn ików  w łoskich  z H iszpanii. Bar 
dzo być m oże nawet, że na tle rok o 
wań o tę sprawę, znajdzie się na sto­
le obrad cały kom pleks zagadnień in 
nych, szerszych, bardziej doniosłych , 
od których  uregulow ania zależy zmia 
na atm osfery w ojenn ej w  Europie za 
cliodniej. W ysiłek  p ok o jow y  dyplom a 
cji brytyjsk iej i francuskiej trwa w ięc 
nadal. Zaostrzające sytuację genew­
skie suggestie nie w płynęły na podsta 
wrę m ocarstw.

Ostrzej wypada ustosunkowanie 
się m ocarstw  do Japonii. Ostatnie o- 
św iadczenie prezydenta Roosevalta u- 
tw7ierdza ''w  p ozycjach  ' zw olenn ików  
„m ocn ego  tonu44 w stosunku do Japo­
nii. Jeżeli dojdzie do zebrania się kon 
feren cji 9 ciu  m ocarstw , t zaintereso­
w anych bezpośrednio na D alekim  
W schodzie —  m ogą nastąpić w ypadki 
interesujące.

STRESZCZENIE PO-

-m o j:iJi< $ . } ws!In;! j 
B. P^M B O W SK i

„GORĄCa  KREW  
I MIŁOŚĆ KRÓI.EW- 

SKA“
D iia io  się to za czas6w 

panow ania króla  Kazi 
tnierza W ielkiego.

Przyw leczona z połu ­
dniow ego w schodu czarna 
0sPa, zbierała obfite żni- 
Wo< t lejąc ogólny po- 
piocn

W  okresie tym walaa 
polityczna pom iędzy kró- 
ein a ^s*ędiem ńaryczką 

■■»vjęia dochodzić do ku l­
m inacyjnego napięcia

"l fs k ę  tę i rozpacz lu ­
du W yaorzystuje spryt- 
uie ksiądz Baryczka i rzu 
ca hasto pogrom u Ży­
dów , którzy są spraw ca­
m i tej klęski. Zatruwają 
bu Wtem — jak głosi — 
studnie zaraza.

Zrozpaczony lud uw it 
r*yl Baryczce i ruszył na 
l&jasto Pabka Hacbel> 
ucieka z w nuczką Esterka 
lecz tłum ich doDada i bi 
je  niem iłosiernie. W  tej 
chw ili właśnie zjaw ia się 
kroL — Ratuje Esterkę i 
Rachel —  następnie prze 
w ieźć każe obie n t zamek

TU W f  CIĄĆ

f  .D K N  i]N . .... .
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”  “
—  Nie m arudź i nie gadaj wiele, zaprzęgaj konie 

i jazda! —r krzyczy najstarszy w ysłannik gniewnie.
—  Gzy jest ciem no czy jasno, czy ją odnal sttiemy 

tzy  nie. to juz nasza rzecz 1— dodaje drugi
—  Ty ją tu przyw iozłeś, musisz ją  teraz odnaleźć 

w przeciw nym  razie głowa tw oja zwiśnie nu znn
z pierw szej lepszej gałęzi di/.e ->ię trzeci.

 Mamy rozkaz nie tylko starosty ale i w ojew ody ,
by odnaleźć tę przeklętą Żydów kę i musim y ją  za 
wszelką cenę uchw ycić.

  Musiała w ykorzystać nieuwagę otoczenia, wym
knęła się z karczm y i dalej ruszyła w drogę.

— A hejże! ruszuj sporzej stary łotrze!
 MSI Ul I '1

—  Zaprzęgaj!
  Czego wy chcecie?., konięta im padną... to cały

m ój dobytek.
—  Lepsza głowa na karku niż koński dobytek.

-  237 -
—  81 -  

Chcemy tylko byś m ów ił prawdę.
r.n

,.h
—  Ciemno, jak jechać... / d l / .

—  Dostaniesz na każdym  zakręcie pałką w łeb to 
zaświecą ci wszystkie gw iizd y  i droga bęjdaę j<isn«« 
jak w dzień.

• im ii/n
—  Tyle tu koni...

!/;/Nie chcesz jech ać ło trze?I .... 

Jestem stary. . w7y począć muszę...
i

■> __
ÓBKli

M ów iłem , w ypoczniesz w piekle u boku dziew i­
cy żydow skiej, która prócz hufca szatanów7 innego

ix nimb. • i/’ ih •1 ‘ ',
...ri/;i!7)i)Do(; i.x;i

nie miała kochanka.

Zapytajcie tego w ieśniaka,'r który ją  vu przy 
w iózł, on to kazał mi przygotow ać nocleg dia tej n iby 
sieroty w ięc posłałem  ją  do p okoju  m oich  córek . Co 
dalej się stało aie wiem , nie opuszczałem  od tej ch w i­
li ani na m om ent karczm y.

—  Gadaj teraz ty stary drabie - zw rócił, się teraz 
groźnie do wieśniaka.

•*— Ja rów nież nic w ięcej nie wiem , wszystko jttż 
opow iedziałem , nie zatajając ni słośva. Byłem  pew ny 
że to chrześcijańska dziew ucha. Kto m ógł przypu­
szczać, że to Żydów ka i to w dodatku zlirodniarka, 
która ma na sum ieniu życie dziecka chrześcijańskie- 
-gt»...-v //m ddejb  '/itąiim  plo-mD. A  snaisl>?d 9!*Ą --

—  M’ ięc nic nie wiesz?...

—  Przysięgam  na wszystkie świętości ,że o  n iczym  
w ięcej nie wient i żadnych n ieuczciw ych zam iarów
,n ie  -n i i^ Q it .> o q l )o  io c b  id c o m j <•. jo d  t>VA -

— W ięc gdzie —1 do kata —  m ogła się podzieć?...
— Tw ierdzisz również że była tutaj przed chw ilą  

z tobą... o A lo iu i  p>l,'V/oby-x żjt/uij iŃ/tf oajri
— 1 'Umożliwiłeś je j dalszą ucieczkę?...
 A m oże sam ją tu w pobliżu  ukryłeś...

1 * l Jakoś trudno zrozum ieć, by tak m łoda dziew czy
na t / 7 kow ałaby w ciem ną noc samotną ucieczkę.

— Nie \ o  niem ożliwe!...
—  Żyd  kłam ie!
— A ten sprytny ch łop  mu pom aga..

ił*.| 7v -i m ixv doi/Iią. vh;x<'7/h -/ ii^ o Y /o J o iitp ^ -m  yx'J i
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Roi'seveit zapowiada olbrzymie zhrohnia
Niektóre dzienniki angielskie jak 

„D aily  T elegrafh“  i „D aiiy  M ail“  d o ­
noszą z Am eryki, że prezydent Roo- 
sevelt zdecydow ał się zain icjow ać 
wielką akcję zbrojeniow ą.

W iadom ości o gigantycznym  p ro ­
gram ie zbrojeń  Rooseyelta, krążyły 
na W allstreet i spow odow ały znacz­
ną zwyżkę, zwłaszcza w dziedzinie 
akcji zakładów  lotniczych i stalo­
wych. Pogłoski szły w tym kierun­
ku, iż prezydent zamierza zw ołać 
specjalną sesję kongresu, na której 
przedstaw iłby program  zbrojen iow y 
i zażądałbyr specjalnych  funduszów  
w w ysokości od 600 milionów do 2 mi 
liardów doi.

In form acje  te w yw ołu ji, jednak pe­
wien sceptycyzm , bo dla w ydatkow a­
nia tej sum y Roosevelt nie miałby' po 
trzeby zw racać się do kongresu, a lbo­
wiem skarb am erykański rozporządza 
dostatecznym i sumami dla pokrycia  
tego wydatku.

W  W aszyngtonie w iadom ości o rze 
kornych planach kam panii zbrojen io 
w ej nie znajdują na razie potw ierdze­
nia, ale nie ulega w ątpliw ości, że za­
inicjow anie takiej akcji byłoby' nar 
dzo popularne z punktu w idzenia b" 
żywienia życia  gospodarczego kraju 
i powstrzym ania katastrofalnego spad 
ku na giełdzie, który stanowi coraz 
wyraźniejszą troskę rządu. Poza tym

K a w ia rn ia  
P la s ty ków
KRAKÓW, ŁOBZOWSKA L. 3.

Lokal odnowiony —  

dobrze wentylow any. 

Poleca wyborną kawę 

i domowe pieczyw o.

C o  soboty od <z. 22.30  

czarna Kawa z tańcami

pogotow ie w ojenne W ie lk ie j Brytanii 
które tak w zm ogło ciężar gatunkowy 
rządu brytyjsk iego w rozw iązyw aniu 
zagadnień m iędzynarodow ych , stano­
wi dla Stanów' Z jedn oczon ych  p rzy ­

kład do naśladowania, tym bardziej, 
że jak wynika z ostatnich enuncja 
cji am erykańskich, rząd Stanów- Z je ­
dnoczonych  zdaje sobie sprawę z te­
go, iż w7ypadnie mu niezadługo ode-

Nadzwyczajne posiedzenie
ę ju b ś r a e ś u  omercflraiislriego •

Prezydent Roosevelt natychmiast 
po p ow rocie  do  stolicy' przeprow a­
dził wr piątek 2-godzinną rozm ow ę z 
sekretarzem  stanu Hullem  i z amba 
sadorem  nadzw yczajnym  Davisein.

Następnie odbyło  się pod  przew o­
dnictwem  prezydenta ltoosevelta p o ­
siedzenie gabinetu, pośw ięcone zaga­

dnieniom  polityki wewmętrznej i za­
granicznej.

Jak „A ssociated  Press“  donosi, w y­
sokie koła rządow e określiły- w p ią­
tek w iadom ości zagraniczne m ów ią­
ce o tym, że Stany Z jedn oczon e p la ­
nują olbrzym i program  zbrojeń , jako 
„p ozbaw ion e w szelkiej podstaw v“ .

grać aktyw ną rolę przy rozw iązyw a­
niu k om pliku jącej się sytuacji m iędzy 
narodow ej.

P ow oływ anie się prezy-denta R oo ­
seyelta w- dniu 5 października w Chi­
cago na to, że Stany Z jednoczone wy­
dają tytko 11 procent swego budżetu 
na potrzeby obrony, podczas gdy in 
ne m ocarstw a w ydatkują aż do 50 
proc., było jak  utrzym ują w- A m ery­
ce w yraźną aluzją co  do kon ieczno 
ści zain icjow ania szerokiego plann 
zbrojeń.

Czyżby pakt sowiecKocnifisk! ?
,.Matin“  ogłosił w iadom ość agencji 

Radio z Nankinu, w edług której so- 
w-iecki attache w ojsk ow y gen. Lepis 
odleciał we czw artek nagle sam olo­
tem do Moskwy-, by się spotkać z am 
hasadorem  sow ieckim  w Chinach, 
który już przed paru tygodniam i opu 
ścił Nankin.

W  związku z tym krąży teraz upor

| czyw ie w-iadomość, że Chiny zam ie­
rzają zaw rzeć z Rosją pakt w spra­
wie pom ocy . Obserw-atorzy zagranicz­
ni ośw iadczyli, że część przybyłego w 
ostatnich dniach do okolic Nankinu 
materiału w ojennego przew ieziono 
z Rosji przez granicę M ongolii Zew 
nętrznc j.

Watykan o mowie prezydenta

D R O G E R

JMKA‘
SZEWSKA 23

A  ŚkODK.11
D R O G E R Y J  N E  
K 0 5 M E T Y C Z M  
P ERF UME RYJ N,  
KO NK JRENCYJNE 

C E N 'i I

,,Osservatore R om ano“  kom entując 
przeniów-ń-nie prezydenta Rooseyelta 
stwierdza, iż jest ono w yłom em  w u- 
praw ianej przez St. Zjedn. polityce 
neutralności.

Przem ów ienie poprzedzone było 
dw om a w-ażnymi wydarzeniam i, z któ 
rych jednym  by ł apel Rooseyelta do 
z.apobiegania w-ojnom, prow adzonym

przez niektóre państwa, drugim zas 
była nota sekretarza stanu Cordella 
Hulla z lipca br. Te dwa zdarzenia 
—  pisze dziennik watykański —  spro 
wadziły prawie do zera doktry-nę, na 
której opiera się praw o o  neutralno­
ści, gdyż są dow odem , iż nie ma swia 
tow ego zagadnienia, k tórym by się St. 
Z jednoczone nie interesowały 

Wb - s # D l

PPS. INTERWENIUJE
V\ całej prasie polskiej czy ta m y  
W ydział W ykonaw-czy K om isji Cen 

tralnej Zw-iązków Zaw-odowych w- Pol 
sce na posiedzeniacn odbytych  w dn.
7 i 8 października bi uchw-alił szereg 
postulatów.

Delegacja Kom isji Centralnej Zwią 
zków zaw odow ych  oraz CKW . PPS. 
w osobach pp. T. Arciszew skiego i J. 
kw apińskiego zobrazow ała dnia 8 b.

m Panu Prem ierow i gen. Sław ojow i 
Składkow skiem u ogólną naprężoną 
sytuację w kraju oraz przedstaw-iła 
pow yższe postulaty

W obec ośw-iaaczeuia p. Prem iera, 
że odpow iedź na te postulaty zostanie 
udzielona w dniach najbliższych —  
W ydział W y-konawczy K om isji Cen­
tralnej Zw iązków  Z aw odow ych  u- 
chw alił od roczy ć swe posiedzenie do 
czasu otrzym ania tej odpow iedzi.

Ojczyzno!
Spowiadamy się Tobie Ojczyzno: 
Odchodzimy na inną stronę...
Bo ich serca porosły już blizną, 
Nasze serca ciągle skrwawione.

W  Twej świątyni tłumy kramarzy,
A my na nieb skręcamy rzemień...
Im gwar syty jeszcze się marzy 
A my trwamy wśród groźnych unie

mień.
Wieony dobrze, och, bez omamień,

* * *

Że nic strzała wroga zawiśnie;
Z ręki bratniej wyleci ten kamień,
Z pod którego serdeczna krew trjr

śnie...
*  * *

Przemądrzały czyjś mózg nas oarzuci 
Lecz Twe scree z nami. Ojczyzno! 
Przyjmie głębia każdego, kto wróci,
Przepłynąwszy nad życia mielizną...

* * Ł s

Nic wic głębią o męce, o pianie... 
Gdy cios z ręki bratniej ugodzi.
Tyś, Ojczyzno, nil winna tej ranie, 
Więc cóż miłość cios ten obchodzi?...

* *■ *

Spowiadamy się Tobie, Ojczyzno! 
Wracamy na dawny szlak!
Tam nas lud powita. Ojczyzno! 
Myśmy wolni! Wolni, jak ptak.

Ci, którzy powzięli decyzję!

1/ 4 *

l U O R O M I N T
TO WTGIĄCt
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—  O baj wiedzą dokładnie, gdzie się ta dziewczyna 
ukrywa.

—  Żyd broni Żydów kę!
—  A ch łop  zaprzedał się Żydom  i szatanów .

—  Sjiraw-iedliwość boska obu dosięże.

—  Nie ujdzie wam to bezkarnie!

—  Ja nic nie wiem... ja mam karczm ę... każdy przy­
jezd n y  szuka tu noclegu... skąd m ogę wiedzieć.

—  Jechałem  sam na wozie... nudziło się cz łow ieko­
wi, a tu idzie białogłow a i m ów i że sierota...

—  Nie będziesz ty sierotą m iędzy djnbłaini w pie 
kle, nasza w tym głowa.

Zlitu jcie się przecie, jestem niew-inny...
—  Niech się nad tobą kat lituje, a nie m y!
—  Nie bój się, już starosta da ci odpow iednią  k om ­

panię do podróży w bram y piekielne.
—  A m oże w nagrodę da ci też imc.i Lucyfer na g o ­

rące łoże jakąś żydow ską m łótkę...
—  I waz.ij tylko hys w-ydohł je j w pieszczotach...
—  llaaa liaaa, haaa!. Toż on  nogam i ledwie w łóczy 

a Żydów-ki gorące, mają nie byle jaki w-igor i apetyt 
na chłopa..

—  Już go tam diabli dobrze wym asują, że aż p ie­
tami walił będzie 0 zad i kwiczał jak jurny kur.

Jeszcze raz wypytali szczegółow o córki karczma 
rza czy nikt nie w chodził do ich rzby, czy kto pukał 
i czy przypadkow o nie słyszały jakich szm erów pod

-  239  -

drzwiam i, te jednak zapew-niały, że m e w idziały n ik o­
go, nikt nie pukał, nic nie w iedzą i w ogóle nie on en  
tują się o co  w łaściw ie chodzi, o co  tyle krzyku i ch a ­
ła su.

Teraz w ysłannicy starosty skupili się i chw ilę szep 
tern naradzali! się co  dalej robić, po czym  jeden z 
nich zw rócił się do wieśniaka:

—-  Przybyłeś tu z końm i i wozem?,...
— Tak łaskawy panie,

i
—  Czy- konie masz dobre?...

—  Jak chłopskie konieta... Bóg by pokarał, gdybym  
na nie narzekał.

- A czy ostre w biegu?,.,

—  Zw inne robaki...

—  A w-ypoczęte?

Niby nie lak jak należy, ale przegryzły obrok, 
pojone i odsapnęły ździebko...

W ięc zaprzęgaj co  rychlej, jedziem y z tobą Ona 
zapewne ucieka gościńcem , musim y ją dogon ić P o­
znasz ją przecie.

Czy poznam  w taką ciem ną n oc? —  m ów iąc to 
skrzywił się, skrobnął pp głow ie i w ytrzeszczając 
oczy konczył nieśm iało: —  jak ją potrafim y pojm ać 
—  lóż to ciem nia okrutna. Skoro uciekła, pewnikiem  
ukrywa się gdzieś w jakiejś jaskini lub pieczarze, 
szkoda trudu, nie odnaloziocic... stary dobrze radzi 
i jego  dobrze posłuchać...

królew ski z prośbą o  ra­
je  lekarzom  opiekę nad 
staruszką.

Esterka w róciła i o  O- 
poczną. Rozw inęła się na 
kobietę o  n iezw ykłej uro­
dzie. By uchron ić córką 
przed nagabyw aniam i, ro­
dzice postanow ili wydać 
ją  za mąż. Pew nej nocy 
rozkochany miody szlach­
c ic  Gaworek poryw a Es- 
terke i unosi ją  w grąb 
boru. do chaty M acieja.

Do O poczna zjeżdża 
król Kazim ierz ze sw eją  
świta.

Podczas pidcv.au i. król 
odna jdu ie  Esterke

Po w yjeździe króla  z O- 
poczna —  kilku ludzi za ­
zdroszcząc rodzinie Ester 
ki w yróżnien ia  —  posta ­
nawia zn iszczyć Natana, 
o jca  Esterki, ją  zaś zony 
dzić.

D ow iadu je się o tym 
Natan i ucieka w ciem na 
n oc wraz z córka do Cu- 
dzim ierza. Tu go odn a jd ę 
ją  prześladow cy, krępują 
i w yw ożą z pow rotem  do 
Opoczna. Usterka ratuje 
się, ukryw szy się w  starej 
polnej piw nicy. Po odej 
ściu prześladow ców  za- 
królew ski, gdzie nakazu 
m ierzą udać się na dw ór
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KALENDARZ RZYM.-Ka TGLICKI 
Sobota: Dionizego.
Niedziela: Franciszki.

TEATR IM. .1. SŁOW ACKIEGO
Sobola: „K ajus CezaT Kaligula
Niedziela pop.- „Jaskółka z w ieży Mariac- 

k ie j“ ; w iecz.: „k a ju s  Cezar Kaligula".

Z  TEATRU  „B A G A TE L A 14
Nowa rewia w „B agateli" p. L R óg o b fi ­

tości jest pełna najśw ietniejszego humoru 
i wdziyku i zdobędzie z pew nością wielkie 
pow odzenie. Rzęsiste oklaski v  idow ni na 
■wczorajszej prem ierze były w ym ow nym  w y­
razem uznania publiczności dla śpiewu, lań 
ca i gry całego zespołu, Dziś w sobotę p o ­
wtórzenie całego program u.

BALET PARNELLA
jeden z najśw ietniejszych  zespołów  tanecz­
nych, odznaczony I. nagrodą na O lim pia­
dzie tanecznej w Berlinie 1030 r., który dla 
swych artystycznych produkcyj jest w szę­
dzie entuzjastycznie przyjm ow any, wystąpi 
dziś w sobotę 0 bm. oraz ju tro w' niedzielę 
10 bm. w  Starym Teatrze z bogatym  progra ­
mem.

TEATR d l a  d z i e c i  w e s o ł a  g r o m a d k a

Dziś W' sobotę w Sali Saskiej ul. św. Jana 
0, tel. 1..0-34. o  godz. 4 pop. oraz w niedzie­
lę 10 października o godz. 11 rano i o 4-ej 
pop . będzie pow tórzona w esoła bajeczka o 
drewnianym  pajacyku Pinokio' Świetna gra 
zespołu, en ktowne dekoracje, wesoł-i p io ­
senki i śliczna m uzyka składają się na na­
prawdę urocze przedstawienie, które pow in ­
ny wszystkie dzieci zobaczyć.

REPERTUAR KIN:
A D R IA : „N a  bezdrożach** i „W a lk a  z so- 

bow tóren r .

APO LLO : „T ra fa lgar".
ATLANTIC: „Zbuntow ana k ob ieta" i „Pa 

rada m iłości".
BAGATELA: Porw ano kobietę" i rewia

„R óg ob fitości".
MUZEUM: „„P a p a  się żen i" i dodatki.
PRO M IEŃ : W ładca".
STELLA : „30 karatów szczęścia" i „W il ­

helm T e ll‘ ‘
UCIECHA: „Z n ach or1 .
W A N D A : „Z iem ia  błogosław iona".
FOTOPLASTIKON (ul. Szczepańska) „K a- 

ryn na" (Klagenfiirth, Gmiind, W órtbersee)

nnoio
N IED ZIELA 10 PAŹDZIERNIKA

8‘30 Pogadanka dla ro ln ików : „S elekcja  
drobiu w okresie jesiennym " wygi. J- P ilew  
ska, inspektorka Izby. 8‘40 Muzyka. 9 Mu­
zyka. 10-30 Transm isja uroczystego nabożeń 
stwa z katedry św. Jana w W arszaw ie. 12*03 
Poranek m uzyczny. 13 Sprawy teatralne w o- 
Prac. Stan. P igonia prof. U. J. 13‘ 10 „B a jecz ­
nie k o lorow a " lragm ent now eli Sewera —  
czyta Ludw ik Ruszkowski. 13‘30 M uzyka o- 
biadowa. W yk on .: Zespól sa lonow y Pawła 
Rynasa, Emilia Zielińska (cylra), W aw rzy- 
niec Źyw olew ski (gitara) i ch ór A lojzego Za 
remby. [5  „N alepicka szkoła" słuchów isko 
RroPag:ui(lowć dla wsi w opr M ariana Mi­
nuty. I..30 „O rganizacja  roln ictw a —  jego 
s *4 1;>’45 ..Jak pow stały storczyki* z o p o ­
wieści m alajskicb prof. dr M ichała S ied lec­
kiego, w w ykon, autora. tfi‘0ó Koncert: Ste­
fania M illerowa (śpiew z W arszaw y), oraz 
Zdz. Roesner (skrz. z Torunia) w W arsza­
wie, nkónip. prol. L. Urslein w Toruniu  
Ldniund Roesner. l(i*45 „A nielcia  i życie", 
P o w ia ć  m ów iona Hel. Boguszewskiej. 17 
Podw ieczorek prZy m ikrofon ie. HI Powsz 
Teatr W rol,raźn i: „L ek cja  d ek lam acji", fra ­
szka Mar. Uawalewićza. 19‘40 Recital forte ­
pianow y 1 lalusi Schw arzenberg-Czer.iy 20 
W ieczór  literacki, pośw ięcony Asnykow i w 
opr. Kaz. G łuchow skiego. 2.1‘ tó Z ok azji Pe- 
stivalu Sztuki P olsk iej: „P od  dacham W ar­
szaw y" wesoła Syrena w opr. Andrzeja 
N ow ickiego i Zuzanny Ginczanki (w znow ie­
nie), roż. Ant. Rohdziewicza. 22 O pow ieść 
o  M ozarcie" w opr. Karola Slrom eiigera. 23 
Muzyk i taneczna.

Krakóv. do wieczna • # w

X  t e r e n u  A p t e k a r z y

Nowe „wielkie zwycięstwo"
chuliganer endeckiej

Do niedawna Zarząd Grem ium  A p­
tekarzy M ałopolski Zachodniej nie za 
przątał sobie głow y polityką, a celem  
jego była jedynie troska o doskon a­
łe w ykonyw anie sw oich obow iązków  
wzglądem  klienteli.

Ale ostatnie szaleństwa chuligane­
rii pseudo narodow ej, dotarły i do te­
go spokojnego związku. R ozdm ucha­
no ogień nienawiści rasow ej i uzna­
no. że to co  by ło  dobre przez dzie­
siątki lal, już nie jest dobrem , ba, na­
wet grozi utratą przez Poiskę’ niepod 
leglości, bo oto prezesem  tego zw iąz­
ku jesl „niestety"” apt. H. Dawul.

O czyw iście chuliganeria w-ylęzyła 
wszystkie siły sw ojej n iecnej roboty 
pod jazdow ej i z całą pew nością  b y ła ­
by nie wygrała, gdvby to nie rozdra 
żu§ 0  1 zn iechęciło do w spółpracy za 
słuzonego prezesa Daw ida, k tór’ T w o ­
lał raczej sam zrezygnow ać i ustąpić 
z niew dzięcznego związku. T o  samo 
uczyniło kilku innych aptekarzy Ż y ­
dów . I wT związku z tym zytkow ski 
organ „G łosu N arodu11 wznosi rado­
sne okrzyki, że i tam „b ije  się Ż yda“ .

W iem y jednak doskonale, ż.e n ie­
długa będzie uciecha „G łosu  N arodu" 
jak i chuliganerii pseudo narodow ej, 
czego dow odem  odrodzenie Zw iązku 
Lekarzy, którzy juz przejrzeli i ener­
gicznie wym iatają z terenów zw iąz­
ku anarchizujące chw asty pseudo na 
rodow e. 1

A zaem czyby związek aptekarzy 
nie zaprzetał sw ojej g.„łupiej roboty, 
która zapew ne na dobre mu nie w y j­
dzie. Ostrzegam y dlatego, po tym bę­

dzie późno zaw racać ze ślepej uliczki, 
a do tej tylko prow adzą wszelkie w y ­
bryki chuligańskie pseudo narodow ej 
reakcji z „G łosem  N arodu" na czele.

Browar Okocim
przypom ina P. T. Konsumentom, że pojaw iło  się ju i 
w handlu

znakc m itę piwa świętojańskie
(typ  piwa m onachijskiego).

Do nabycia we wszystkich restauracjach i barach. —

Głos Narodu " organem krak. endecji/ /
Zgodnie z podanymi przez nas wia 

domośriaini, z dniem 10 październi­
ka wydaw nictwo g „Głosu Naródu“ 
pizenosi druk dziennika do „Drukar­
ni Polskiej44 Zeinanka. Równocześnie 
przenosi biura redakcji i administra­
cji

Jednocześnie w związku z tymi 
zmianami „Głos Narodu44 zamiast 8 
stron, zmieni objętość na 10 stron. 
Pozornie wydawałoby się, że wydaw-

Z Okręgu Krakowskiego Związku  
Nauczycielstwa Polskiego

„Front Horges" chce kroczyć
z  d e m o k r a c j ą

Kraków.  ... Ukazała się drukiem praca  p. S t. Sopickiego p. t „Ob.FO.ntt

Dolski". Autor wydał ją własnym  nakładem  w Krakowie, nie podając swej 
przynależności politycznej. W iadom o jedna* jest, iż jest on c * >n vit m 
D. i w spółpracow nikiem  tygodnika .Zwrot U, uważanego za organ tak 
zwanego „F rontu  M orges". Z treści broszury wynika, ./ auto. podziela 
niektóre poglądy gon Sikorskiego, o ile chodzi o kwestie nu u n ie 01 a / 
zapatrywania p. Paderewskiego, Hallera i K orfantego, jeśli chodzi o ogoJ 
ną politykę wewnętrzną. Autor brom  u z y , że ze względów  \vojfikowycii 
konieczny jest ścisły sojusz nic tylko z I rancją, lecz także ( z«- bo iłów 1 
i Rumunią. Uzasadnia ’ konieczność ulepszenia transportu i m otoryzacji 
kraju om awia spraw y rozbudow y przem ysłu, obrony pz&ciwJ,otniczej 
itd. W rozdziale pośw ięconym  polityce narodow ościow ej autor^ wypo­
wiada się przeciwko zwolnieniu Żydów z obowiązku służby wojskowej 
i żąda rozumnej a konsekwentnej polityki narodowościowej. Rozw azając 
sprawę nastrojów  Polaków .rtautor wypowiada się zdecydowanie przeciw 
totalizmowi, stawiając wyżej system demokratyczny.

* * *
Dla in form acji podajem y, że p. Sopicki jest również czołow ym  p u b b cy  

tą chadeckiej „P o lo n ii"  i uchodzi za działacza stojącego blisko Korfante­
go. Dlatego też wynurzenia p Sopickiego nabierają specjalni, j w ym ow no 
ści

nictwo rozszerza pismo pod względem 
objętości! Tymczasem... w rzeczywi­
stości pomniejsza, gdyż nowy format 
pisma w porównaniu ze starym jest 
wprost mikroskopijnym

Pod yyzględem redakeyjnym „Głos 
Narodu44 pozostawać będzie nadal 
pod redakcją księdza Piwowarczyka/ 
Jednakże w samym nastawieniu pi­
sma do pewnych zagadnień zajdą za­
sadnicze zmiany: „Głos Narodu44 stać 
się ma pismem redagowanym więcej 
popularnie oraz przekształcony ma 
być na organ —  krakowskiej endecji! 
W  tym celu „Głos Narodu44 podejmie 
w najbliższych dniach ostrą walkę z 
,Orędownikiem44, chcąc go wyrugo 

wać ze względów- Konkurencyjnych 
z terenu krakowskiego i na innej płat 
formie z „Małym Dziennikiem44.

Stanowcze odseparowanie się od 
obecnych wydawców „Głosu Narodu44 
—  ławnika Burtana, wywołało licz­
ne komentarze.

W  dalszym ciągu mówi się o tym, 
że w dotychczasowej drukarni „Gło­
su Narodu14 wyehodzić będzie nowy 
dziennik, który b ęd zie  konkurować 
z „Głosem Narodu44 w sprawie żydów 
skiej...

Tylko z dwóch
rodzajów pudru, a nie z jednego uni­
wersalnego osiągnąć można pożąda- 
ny skutek, bez uszkodzenia cery, po­
nieważ każda właściwość cery wy­
maga dostosowania odpowiedniego 
preparatu kosmetycznego. Do tłustej 
naprzykład właściwości cery nadaje 
się wyłącznie Dra Lustra odtłuszeza- 
jąey puder higieniczny, do prawidło 
wej zaś i suchej —  Dim Lustra ro­
ślinny puder egzotyczny.

W  s + o s o w n y m

CZASIE
K u o j j ą c
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ZY SK A SZ
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Z prac Komisji Oświat. Rady Miejsk.
O negdaj w ieczorem  od było  się w 

sali potretow ej na Ratuszu, pod prze­
w odnictw em  ław nika m. dr Piotra 
F lorczyka, posiedzenie Komisji Rady 
M iejskiej dla spraw ośw iatow ych, 
kulturalnych, społecznych i zd row or 
nych. “  *V"

Przedm iotem  obrad była sprawa 
nadania nazw ulicom  przew aznie ‘ no- 
w opow stałym , dotąd bezim iennym , 
oraz t. zw. „b oczn y m 41. Spraw ozdaw ­
ca, ław nik m. dr Piotr F lorczyk , 

przedstawił na wstępie zasady i w y­
tyczne obow iązu jące przy ustalaniu 
nazw ulic, po czym  przedłożył do u; 
chw alenia szczegółow e wnioski doty 
czące proponow anych  24 nazw : no 
w ych. W nioski zostały jednom yślnie 
uchwalone.

Podkreślić należy, że now e nazwy 
ulic, które niezadługo przedstawione 
będą do uchwalenia na posiedzeniu 
Rady M iejskiej, zostały zaproponow a 
ne przez Zarząd M. po gruntow nych 
badaniach h istorycznych  i posiadają 
w pełni rzeczow e . naukow e uzasad­
nienie.
Z NOWYCH W YDAW N ICTW

Nadto Kom isja ucbv»aliła wniosek, 
by w tych ulicach, które noszą nazw i­
ska zasłużonych obywateli, um ie­
szczane były w odpow iednich  miej 
scach tablice zaw ierające objaśnienie

f i  l  » #

i.c.-.ług danej osobistości. Przyczyni 
się to wydatnie do zachow ania w świa 
dom ości ogółu  w ybitnych  osób  i p o ­
siadać będzie niew ątpliw ie dodatnie 
znaczenie w ycnow aw cze dla mh de- 
go pokolenia. '
Iw Wg l i

W Y P O U C U L N I A  K S I Ą Ż E *

„ A  I
KRAKÓW —  ul. św. Tomasza L 25

W szystkie n ow ości n^ieirystyczne oraz ..szei 
kie lektury szkolne w w ielk iej ilości egzeu 

plarzy, lei. 135-75.

LIM ca ś u .  Gertru  «#*# / e W
\

YX*lii>l*l !< p1 jl9.\piv/X
i Prace przy buduw ie uuw ej nu wierz 

chni w ul. św. Gertrudy na odcinku  
m iędzy ul. Stradom  a ul. D om inikań­
ską są w pełnym  toku. W  związku z 
rów noczesną budow ą norm alnej dwu 
torow ej linii tram w ajow ej, która bie 
gnąć będzie ul św. Gertrudy w k ie­
runku poczty  i dw orca  osobow egu za­
chodzi kon ieczność poszerzenia jez 
dni w spom nianej ulicy. T ory  tram 
w ajow e u łożon e, zostaną na środku 
jezdni. Szerokość je j zatym  musi w y ­
nosić przynajm niej 11 m., gdyż ul. 
św. Gertrudy stanowi już obecn ie bar 
dzo ruchliw ą arterię kom unikacyjną,

n a w ą  n a w i e r z c h n i ę

Mój batalion... My, byli

na k tórej wt przy„złuścl natężenie ru­
chu ulegnie - dalszemu wzm ożeniu.

; W łaśnie te względy i troska o bez­
pieczeństw o w ym agają by partie jez ­
dni znajdujące się po  bokach  torów  
tram w ajow ych przeznaczone dla ru­
chu k o łow ego ' posiadały przynaj 
m niej 3 m. szerokości Poszerzenie 
jezdni ul św. Gertrudy nastąpić m oże 
jedynie ku plantom .

’»• “ d  .«rl • I — -
Na granicy ziem nego chodniKa i 

dzisiejszej jezdni rośnie 16 drzew, 
które po  uregulowaniu ul. św. Ger 
trudy znalazłyby się bądz , na przy 
y lo d m  jariaoin jajow * Aw. 
j;fv

O to tytuł w cale sym patycznej w- za | 
łożeniu książki, która ukazała się o- 
statnio w w itrynach sklepów- księgar­
skich. "S o ą fc in a .ą  s w t e  >r„-,ni

Napisał ją  i wydał własnym kosz 
tem Antoni ‘ Leon Kornik, b. kapral 
L eg ionów  Polskich Napisał zaś ją  
jak sam podaje stosow nie do rozkazu 
W ielk iego Marszałka, k tóry n iejedno­
krotnie zw racał się Jo L. legionistów , 
aby przyczynili się do wyjaśnienia 
prawdy historycznej sw ym i szczery­
mi opisam i przeżytych w rażeń. , tak 
jak  je  pojm ow ali i widzieli,

i. Inna rzecz, że autor „ .w  dalszym 
ciągu sw oich w spom nień zagrozi! mi 

‘ jako  krytykow i jego  dzieła, że w  ra­
zie, gdybym  był .dla niego za ostry, to 
ja k o  technik dentysta da mi „szkołę44 
w swoim  laboratoi ium, ja t  Jat ją 
swem u b dow ódcy  artylerii - 

Moim zdaniem  obejdzie się bez tej 
szkoły, ponieważ książka napisaną 
jest ściśle według rozkazu Zawiera 
dużo cennych  i now ych  faktów , z cza ­
sów  w ykuw ania now ej Polski: Zaletą 
je j jest i to, iż pisał ją prosty żołnierz, 
który brał zdarzenia tak jak je w i­
dział i rozum iał. ?

\  zdarzeń tych przez jego książkę 
snuje.się ciekaw y i barw ny, czasam i 
sentym entalny k orow ód . Legionista 
w niej żyje, m arzy o  w ielkiej Polsce, 
która dzisiaj w ydaje mu się nie tak

w ielką o  jak iej śnił i m arzył. W łaśnie 
dlatego jest to książeczka ciekaw ą i 
godną przeczytania, tym  w ięcej że 
ukazuje nam praw dziw ego legionis­
tę, sym patycznego zgrzędziarza, któ 
ry jak  przyjdzie „potrzeba44 to zapom ­
ni o wszystkim  i znowu porw ie „w en  
dla44 i pó jdzie  w  pole w- krawy boj z 
jedną tylko serdeczną m yślą Dla Cie

bie foisko  i dla tw e j ciiw aiy!
„M ój Batalion44 winien się znaleźć 

w każdej św ietlicy, w każdej b ib liote­
ce  szkolnej i ro b o tn icze j— v •• -

i Nie jest to dzieło w- w iększym  sty­
lu literackim  W  ale jeg o  szczerość bez 
pośredn iość i swoisty, do serca prze­
m aw ia jący styl —  tym prędzej są zro 
zum iałe i m iłe w- czytaniu, V 

■mi i    'ii ii ni i i ii ■ m - .m or.

8  Iz 
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Dyskusja nad projektem
u s t a w y /  o  i i L h a c M  c w a p t e k a r s k i c hirr-

roi;

bo-i

YY urszawu. Z początkiem  paździer 
nika br. odbyło  się w ministerstwie 
opieki społecznej posiedzenb sekcji 
adm inistracyjnej i farm aceutycznej 

Państw ow ej Naczelnej Rady Zdrow ia  
pod przew odnictw em  dyrektora de­
partamentu służby zdrow ia, dr. J. 
Adamsk iego, z udziałem  przedstaw i­
cieli m inisterstwa spraw w ojskow ych  
min spraw wewn., m m . W . R. i O. P. 
min przem ysłu i handlu, wydziału 
lekarskiego i farm aceutycznego Uni­
wersytetu Józefa Piłsudskiego, Zakła 
du U bezpieczeń Społ., N aczelnej Izby 
Lekarskiej, Związku Miast Polskich  i 
rzeczoznaw ców .

Na posiedzeniu tym rozw ażano pro 
jekt ustawy, podkreślając w szczegól­

ności, że w skład izb powinny w cho­
dzić zasadniczo tylko te osoby, w yko 
nyw ujące zaw ód aptekarski. P onad­
to sekcje w ypow iedzia ły  się, aby w 
organach izb aptekarskich była za­
bezpieczona rów now aga m iędzy człon 
kami pracow nikam i i pracodaw cam i 
aptek, reprezentującym i odrębne in 
teresy.

W ydanie ustawy o izbach aptekar 
skich ureguluje w znacznym  stopniu 
stosunki wew nętrzne w zaw odzie ap­
tekarskim , konsolidu jąc go, co  jest 
konieczne z uwagi na charakter, ja ­
ki m ają apteki, którym  w ogólnej o r ­
ganizacji służby zdrow ia pow ierzone 
jest dostarczenie ludności środkóv* 
leczniczych . i

.oąostnonl .-utodob 
szłej jezdni bądź też w  lim i kraw ężni­
ka.

Sprawę tą przedłożono do rozw aze 
nia i d ecy z j4 K om isji P lantacyjnej Za 
rządu m iejskiego. Po szeregu posie­
dzeń, która łączr.ie z K om isją tech­
niczną Z M przeprow adziła  szczegó­
łow ą w izję lokalną. "

R ów nocześnie wybitni dendroio- 
dzy z prof. drem R oupperiem  na cze­
le zbadali stan w spom nianych  16 
drzew, z których w iększość dot«.nię- 
ta jest schorzeniam i.

■ Następnie człon kow ie obu. K om isyj 
udali się na Ratusz, gdzie od było  się 
pos.edzenie pod przew odnictw em  wi- 
ceprez. m. dr. R udolfa  Radzyńskiego, 
gdzie zadecydow ano usunięcie tych 
drzew

V* k orc i, trzeba podnieść że 
wzdłuż poszerzonej ulicy św. Gertru­
dy, która otrzym ała bazaltow ą na 
w ierzchnie, zasadzonych • zostanie o- 
k o ło  10 akacjow ych  drzew

„DZIEŃ REZERWISTY4*
Związek Rezerw istów , w ielka i ży 

w olna organizacja, w ykuw ające sw ój 
cel pracą w ojskow o-społeczną, obch o  
dzi w dniu 10 października sw oje 
św ięto „D zień  R ezerw isty" ' W  p ro ­
gramie- w sobotę dnia 9 o godz 6 w ie 
czorem  odbędzie się capstrzyk ork ie­
stry Związku M łodz P .' i R „ która 
przejdzie ulicam i m iasta.1 W  niedzie 
lę o godz 9 rano uroczyste nabożeń­
stwo odpraw i ks. K uznow icz kapelan 
Okr. V. Z, R. w kaplicy Bursy przy 
ul. Skarbow ej 2.

Po nabożeństw ie odbęuzie się defl 
lada oddziałów* k ó ł Z. F z terenu 
krakow skiego na i ul Skarbow ej O 
godz 11 złożenie wieńca w krypcie  
Srebrnych D zw onów . W ieczorem  o  
godz. 6 w lokalu Koła h Z. R. (Garn 
carska 1) odbędzie się rozdam e na­
gród zaw odnikom  w zaw odach strze­
leckich , poczym  nastąpi w spólna k o ­
lacja  i zabawa taneczna. > ml |

W szystkich  C złonków  - w zyw a sie 
do w zięcia uaziału w e wszystkich pun 
ktach program u,, którym i w ypełn io­
ny będzie uroczysty „D zień  Rezerw5 
sty-4.

Japońska telefonistka
Bbftioą «nvi wzorem u/arwegm ości

-n q  r7*ia*> irtitrthoJ .teij s a d  ,>IoIi*iIr rn
■f .W  Japonii, -zdejm ując słuchawkę 
telefoniczną, usłyszy się bezpośri dnio 
m eIodvjnvm  głosem  w ypow iedziane 
„M oszi M oszi' . Mały głosik tak 
uprzejm ie łechcący ucho, pochodzi 
od telefonistki, która z w łaściw ym  
córom  Dalekiego W schodu skupie­
niem  śledzi każdy błysk lam pki sy­
gnałow ej i z cierpliw ością  wsłuchuje 
się w* podaw ane jej przez cudzoziem  
ca w łam anym  języku numery tele 
foniczne. Ylelodyjne . M oszi-M oszi44 
jest odpow iednik iem  naszego , Hallo!

„H a llo !44 Jo Litw o zapam iętać. Gorzej 
jest z praw idłow ą japońską w ym ow ą 
cy fr . Ale cudzoziem iec m oże się tym 
zbytnio nie przejm ow ać. T elefo  listki 
japońskie należą do najbardziej wv 
rozum iałych istot pod słońcem  Nie 
tylko nie zrazi się wadii wą, trudno nie 
raz zrozum iałą wym ową cudzoziem ca 
ale przeciw nie gratulow ać mu będzie 
że zdołał już poczyn ić tak doskonałe 
postępy i zachęcać do w ytrw ałych 
ćw iczeń  w opanow aniu  tajników  ja 
pońskiej w ym ow y. Telefonistka ja ­
pońska jest bow ii m najuprzejm iejszą 
istotą pod słońcem  Nie tylko z szere­

gu nieartykułow anych dźw ięków  p o ­
trafi odgadnąć cudzoziem ca i połą ­
czyć go z żądanym  num erem , ale po 
stara się jeszcze udzielić mu w mia* 
ręczaniu i m ożności wszystkich żą­
danych inform acji

Zm ora naszych telefonów , oczy w i­
ście przed autom atyzacją, wadliwe 
połączenia nie istnieją w Japonii. Ja 
pońskie urzędy telefoniczne nic zna­
ją jednej rzeczy europejskiej, księgi 
zażaleń. Pochodzi to praw dopodobnie 
stąd, że Japończycy odnoszą się z nie 
zw ykłym  uznaniem  d ó  pracy te le fo ­
nistek. otaczają je  najaalej posunię 
tą życzliw ością

Panienki „m oszi, m oszi4', jak pow  
szechnie nazyw ają w Japonii l< lefo- 
nistki, noszą jednolite um undurow a 
nie służbow e. które jednak nie zatra­
ciło  w niczym  cech kobiecych . „U n i­
form 44 telefonistek 'japoń sk ich  jest 
czymś pośrednim  m iędzy barwnym , 
w ygodnym  kim onem  a kostium em  eu 
ropejskim . W  T ok io, w pobliżu g łó ­
w nej centrali telefonicznej, w ysok ie­
go, now ocześnie budow anego kilku 
p iętrow ego gm achu, m ożna codzien ­

nie rano obserw ow ać kilkaset dziew 
cząt, telefonistek, zażyw ających  spa 
ceru. Życie  japońsk iej telefonistki jest 
ściśle związane z je j m iejscem  urzę­
dowania. W  T ok io  np. telefonistki są 
ca łkow icie  skoszarowane. Jedzą one 
i śpią w gm achu urzędowania

Telefonistka japońska posiada grun 
tawne, wszechstronne wykształcenie. 
Tym  też należy tłum aczyć sobie grun 
tow uość obsługi telefonów  nie tylko 
w T ok io , ale w każdym  m ieście ja ­
pońskim . W  stolicy Japonii czynnych 
jest ok o ło  10G0 telefonów*. Poza tym, 
przy głów nym  urzędzie telefonów  
znajduje się szkoła, do której kandy­
datki do odpow iedzialnego urzędu te 
lefonistek kształcić się muszą przez 
5 lat, przechodząc przez niezliczoną 
ilość prób i egzam inów , po których 
tylko najbystrzejsze, najbardziej zdol 
ne dostają się na stanowiska. Japon 
ka która przepadnie w ostatnim  e- 
gzam inie, wraca do dom u bez jak ie­
gokolw iek  prawa 1 odszkodow ania. 
Kandydatki, które szczęśliw ie prze­
szły przez ogień wszystkich egzam i­
nów, przydzielane są na rok do prak­
tyki do centrali telefonicznej po 
czym  dopiero otrzym ują nom inację 
na urzędniczki. Nie trudno sobie w y ­
obrazić, że po takiej „szk o le44 japoń 
ska telefonistka uodporniona jest

Ki:ui-jijr.„ :w o»irtio i cm  0 f ‘8
przeciw ko wszystkim  , n iedoskonało 
ścioin sw ego zaw odu, jest uprzejm a, 
tuk dalece uprzejm a, że m ogłaby się­
gnąć po  tytuł k rólow ej uprzejm ości, 
gdyby istniały tego rodzaju  konkur 
sy W  Japonii,1 gdzie uprzejm ość jest 
nagm inną cnotą, konkursy takie b y ­
łyby zbędne, ale znam  takie m iejsce 
w Europie, gdzieby się nrzydały —
i 10  bardzo. Telefonistka japońska nie 
myli się nigdy. Jest to tak dalece przy 
jęty pew nik, że jeśli się nawet kiedy
zdarzy m ylne połączenie, abonent ja 
poński winę jego  przypisu je z reguły
sobie. T o  też takie telefony, jak  „p r o ­
szę kon trolę ’1 lub „dc kogo  m am
w nieść zażalenie4 są w japońskich  u- 
rzędach telefonicznych zupełnie n it  
znane. Panienki „m oszi m oszi' cie* 
szą się w Japonii pow szechnym  uzna* 
tnem i szacunkiem . Są to pow ażne i 
karne panienki, ' oddane ca łkow icie  
swemu zaw odow i. M łodzi Japończycy 
o  ile nie odstrasza ich zbytnia p ow a ­
ga telefonistek, chętnie w śród nich 
szukają kandydatek na żony. Pu w y j­
ściu za mąż, telefonistka japońska o- 
puszcza służbę i jest już tylko panią 
dom ow ego ogniska. Z tą chw ilą od 
zyskuje wszyskie prawa i przyw ileje 
kobiety. W oln o  je j się m ylić, jak ka 
żdej kobiecie. Jednego tylko nie wol 
no je j naw iązać m ylnego połączen ia
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Matyas ciężko chory!

Lefcorz e Oł*zel(fi kra owy wylew w kolanie
Do PZPN. nadeszła alarm ująca wia 

lam ość, iż czołow y gracz reprezenta­
cyjny Matyas z Pogoni lw ow skiej, roz 
Chorował się pow ażnie po  n iedziel­
nym  meczu z Ruchem . Stan zdrow ia 
Matyasa uległ w czoraj tak znaczne­
mu pogorszeniu, że nie będzie on 
m ós< wziąć udziału w m eczu z Jugo­
sławią. Kontuzjowane kolano Matya- 
sow i bardzo opuchło, nastąpił krwa 
wy wylew i stan zapalny.

W ilno— Ryga?
Piłkarskie koła W ilna m ają nadzie

ję , że pZPN w zamian za przeniesie­
nie meczu Polska —  Łotw a z W ilna 
du Katowic, spow oduje, aby reprezen 
acja łotewska w drodze pow rotnej do 

kraju wystąpiła jednak w  W iln ie, ja 
k o  reprezentacja Rygi przeciw ko W il
nu.

Zaw ody od byłyby  się 12 bm  o ile 
PZPN sprawę tę załatw i pozytyw nie.

Matyas od  poniedziałku przebyw a 
w łóżku. W czora j był badany przez 
dr. Gruca i dr Imiaka. Lekarze orze 
kii, iż przez trzy tygodnie nie będzie 
m ógł 011 trenow ać

W ob ec ch oroby  Matyasa, atak prze 
ciw k o Jugosław ii poprow adziłby  pra

w dopodobn ie  Korbas, tak jak  było 
przewidziane przed tygodniem , gdy 
Matyas nie m iał brać udziału w m e­
czu p izeciw k o  Jugosław ii. Ostatecz­
na decyzja, kto będzie grał na m ie j­
scu Matyasa nastąpi w piątek lub w 
sobotę.

SLAVIA (RUDA)— M AKKAB:
W ykorzystu jąc w olny termin od rozgry 

wek o  m istrzostwo, sprow adza Makkabi na 
niedzielę dnia 10 bm beiiiam inka lig! ślą­
skiej ,,Slavię“ , z Rudy, która ostatnim i w y ­
nikam i w ysunęła się na czoło  k lubów  ślą­
skich. U biegłej niedzieli zrem isowali z „N a­
przodem " z Lipin. —  Zaw ody pow yższe 
w zbudziły ogrom ne zainteresowani., ze wzglę 
du na dobrą form ę białoniebieskich którzy 
na własnym  boisku są przeciwnikiem  tru­
dnym  do pokonania. Początek tych intere­
su jących  zaw odów  o  godzinie 3‘ 15 na boisko 
Makkabi.

Kto z lekkoatletów  zdobył
k ó ł k a  o l i m p i j s k i e ?

Na w iosnę br. Polski Zw. L ek k o­
atletyczny ustanow ił t. zw. „k ó łk a  o- 
lim pijsk ie", nadawane tym zaw odni­
kom , którzy osiągnęli przepisane m i­
nima w trzech tt-rminach na wiosnę, 
w lecie i na jesieni.

M inim a osiągnęli.
W  konkurencjach  m ęsk.ch.

100 m. —  Zasłona, 800 m. —  Kuchar­
ski i Gąssowski, 1500 m. —  Kuchar­
ski, 5 kim . —  Noji i W irkus, m araton

Dalsze dochodzenia w  sprawie
furia—Pagon

W ydział gier i dyscypliny ligi P. Z. 
p. N. zdecydow ał się przeprow adzić 
dalsze dochodzenia w sprawie w ypad­
k ów  na m eczu P ogoń  —  W arta 5-go 
września we L w ow ie i postanow iono 
zw rócić się do zarządu lw ow skiego O. 
Z. P. N. o przesłuchanie sędziów  li­

n iow ych i kierow nika sekcji p iłkar­
skiej Pogoni.

Nadto na życzenie K. S. W arta zw ró 
cuno się do  wydziału spraw sędziów  
skich p izy  PZPN o zbadanie spraw y 
sędziego meczu p. mgr. Skow rońskie­
go.

I BMW—  li BMWIWi

—  Przybytek i M arynowski, .3 kim . z 
p izeszkodam i —  Soldan, Kramek, 
W irkus, Flis, skok w dal —  Hanke, 
tyczka —  Sznajder, kula — Gierutto, 
m łot —  K ocot, W ęglarczyk , dziesię- 
c iob ó j —  Gierutto i Hanke

W  konkurencjach  k ob iecy ch - ICO 
m —  W alasiew iczów na, wula i dysk 
—  W ajsów na i Cejzikowa, oszczep —  
Kw-aśniewska, p ięc iob ó j —  W alasie­
w iczów na i Kwaśniewska.

Z POWODU PRZENIESIENIA MECZU
do Kaiowic częśc/Giio dymisja 

w i l e ń s k i e g o  € 0 .1 * 1 1 1 - 0

Na zebraniu zarządu W ileńskiego 
OPZN. rozpatryw ano sprawę przenie­
sienia przez PZPN m eczu piłkarskie 
go Polska —  Łotw a z W ilna  do Rato 
wvc.

N iektórzy cz łon kow ie W ileńsk ie­
go OZPN, po  otrzym aniu od  PZPN. 
pism a zaleaw ie przed kilkom a dnia 
mi, dopatrzyli się w tym pew nej igno­
rancji sportu w ileńskiego i podali się 
do dym isji.

Na zebraniu nie był obecny prezes 
W ileńskiego OZPN. m jr. Jaxa, który 
od dłuższego czasu jest chory.

P ierw szy m ecz h ok ejow y w tym 
sezonie rozograny został w- uh w to­
rek w Londynie, gdzie m iejscow y 
W em bley M onarchs pokonał W em - 
bley Lions 2:1. Bramki dla Monarchs 
zdobyli M ilford i Kaene,, dla pokona 
nych Rost. W idzów  10 tys.

Nadesłane

Wyczyny przedsiębiorcy p.ekarsk.
M ożna być społecznikiem , ale to 

n ie przeszkadza w alczyć i ignorow ać  
Ubezpieczalni Społecznej w ogóle jak  
rów nież nic sobie m e robić z postano­
w ień zatw ierdzonych przez siebie sa­
m ego jak o  pracodaw cę t. zn. z um ów  
zbiorow ych zaw artych z pracow nika­
mi

W szystko to zaś potrafi doskonale 
p. K ornecki, majster piekarski w Kra 
kuwie, który w yczynia  rozm aite dzi­
wy ze sw oim i pracow nikam i. I tak je 
dnem u z nich. który pracow ał u m e­
go przez 4 lata w ypow iadał pracę cos

ze 0 razy, w szystko dlatego, że ten 
ośm ielał się upom inać u niego o to, 
aby chociaż w m inim alnej części za­
stosow ał się do  tego, co  przyrzekł w 
um ow ach zbiorow ych .

1 wreszcie p. K ornecki ostatecznie 
w yrzucił na bruk w spom nianego pra ­
cow nika.

W tedy zaś okazało się, że sum ien­
ny pracodaw ca zgłosił tego p racow ­
nika do Ubezpieczelni dopiero na krót 
ki czas przez w ydaleniem  go, a skład- 
dki do Ubez. Społ. strącał mu przez 
całv 41etni okres pracy.

ufrcieczki do grobów królewskich
„ i  w a i l e l  l  Jh I .  M a t e l Mna Wawel

Zw iedzanie grobów  królew skich  na W aw rln  
n ow ej krypty Marsz. J. Piłsudskiego pod 
w ieżą Srebrnych D zw onów , krypty św. L eo ­
narda i dalszych now o urządzonych  Krypt 
królew skich , o d b ę d z ie  się dziś w sob tę 9 
bm. ja k o  9-ta w ycieczka nauk. pod  kier. 
dra J. D o b rz y c k ie g o  z cyklu  organiz. na zle

cenie Zarządu Miejsk Udział 1 zł. m łodzież
50 gr. Zbiórka  na placu koło  Katedry o godz. 
3-ej pop. Zwiedzanie cennych zb iorów  D o ­
mu i Muzeum J. Matejki odbędzie się v» nie 
dzielę 10 bm- (10-a w ycieczka). Udział 80 
gr. Młodzież 40 gr. Zbiórka w sieni Domu 
J. Matejki, ul. Floriańska 41. o godz. 11‘30.

UNIWERSYTETY LUDOWE CIESZĄ SIĘ
po w o dzeniem

Go na to Ubezpieczalnia Społeczna, 
tym hardziej gdy dow ie się jeszcze o 
tym że ów  społeczny pracodaw ca za­
trudnia 14 robotn ików  a zgłosił tylko 
I c h ?

' ważarny, że w szelkie dalsze k o ­
m entarze z naszej strony są zbytecz­
ne!

ROBOTNICZY KLUB ESPERANCKI PRZY 
T. U. R. W  K RAKOW IE

rozpoczyna kurs języka Esperanto, lekcja  
okazow a odbędzie się we w torek d. 19 bm. 
o  godz. 8 w ieczór, w  Muzeum Przem ysło­
w ym  ul. Sm oleńsk 9.

Kurs będzie Irwał dw a miesiące, dwa ra­
zy w tygodniu we w torki i piątki. Opłata 
za ca ły  kurs w ynosi zł 4 , dla m łodzieży 
zł 2, dla bezrob. zł 1. W p isy  przyjm uje se­
kretariat Rob. Klubu Esperanckiego Rynek 
Gl. 10, II p. o fic . codziennie od  godz 7— 9 
wieczór..

10.000 złotych oraz radioodbiornik
DLA SZKÓŁ POSIADAJĄCYCH SZKOLNE KASY OSZCZĘDNOŚCI

OPARTE O PKO

Istnieją jak w iadom o dwa Uniwer­
sytety Ludow e, pozostające pod wp y 
wam i ZM W . „W  ici". Obydwa te um 
wersytetv cieszą się dużą frekw encją. 
W  październiku br. rozpoczyna ią su 
ich  kursy zim ow e, na klóre z Ciosi y 
się pełne kom plely uczestników. R®

wnież w październiku br. rozpoczyna 
ją pracę męskie kursy na uniw ersy­
tetach w iejskich w Głuchowie. Szy 
cacli i Grzędzie prow adzonych  prze.z 

Tow arzystw o Przodow nik  W iejski 
pozostające pod w pływ am i „S iew u".

TRAGEDIA HUBERMANĄ
Z  Sum atry, gdzie uległ katastrofie 

w ielki ho lendersk i sr-nH ot ker ■mu- 
k acy jn y  donoszą, żc  znany skrzyp e 
Huhermann uległ złamaniu lew ej lę  
ki i 2 palców  prawej dłoni. Zdam  1 
lekarzy, Huberm un przez szereg m ie­

sięcy nie będzie m ógł grać i zacho­
dzi obawa, czy po przeprow adzeniu 
kuracji będzie posiadał równe t 
zję ruchów  dłoni i palców , jak , r ed 
wypadkiem .

VV zw iązku z ogłoszonym  przez 
PKO. W ielk im  K onkursem  dla Szkol 
nych Kas O szczędności —  dow iadu ­
jem y się, iż ca ły  szereg szkół pow - 
izechnycb średnich i zaw odow ych , 

które dotychczas nie posiadały SKo! 
przystąpił już do zakładania Szkol­
nych Kas O szczędności, opart\ch o 
PKO. W arto zaś ubiegać się o te na 
grody, które PKO. przeznaczyła dla 
Szk. Kas Oszczędności, gdyż m iędzy 
nimi przew idziano 10 nagród w post;, 
ci pierwszorzędnych radioodbiorni­
ków z głośnikam i, 360 nagród pienię­
żnych na kw otę łączną 10.000 złotych 
500 nagród w form ie bezpłatnej rocz 
nei prenum reaty doskonale - redago­
wanego czasopism a dla m łodzieży j>. 
t. „M łody O byw atel".

Dla tych szkół, które dotychczas 
nie zorganizow ały jeszcze SKO. opar 
tej o  PKO. przesunęła PKO ostatecz-

ZAMKNIJĘCIE RUCHU KOŁOW EGO NA 
UL. KRÓL. JADW IGI

Z pow odu  budow y kanału w ul. Król. Ja 
dwigi, zam yka się z dniem 11 października 
tę ulicę na przestrzeni od  ul. Em aus R ocz ­
nej do ul. Przegon dla ruchu k ołow ego prze 
jazdow ego, a ruch ten skierow uje się dla 
p o jazd ów  ciężarow ych  przez ul. Em aus i 
ul. Piastowską, zaś dla po jazdów  o so b o ­
wych przez Ay. 3-go Maja i u. Piastowską.

ny termin przystąpienia do K onkur­
su da dnia 12 grudnia 1937, aby urno 
żliw ić wszystkim szkołom  założenie 
Szkolnej Kasy O szczędności. > •

Przy tej sposobności przypom ina­
m y, że druki i wszelki materiał do 
zakładam a SKO dostarczany jest szko 
łom  bezpłatnie przez Referat praso- 
w o propagnndow y PKO w K rakowie.

PO D W IECZO REK  P R Z t MIKROFONIE
W w esołej audycji dla dzieci w opraęo- 

v aniu Marii R okoszow ej wystąpią przed mi 
krotonem  krakoKskn j R ozgłośni w dniu ią  
bni." b godz. 15‘0."> m ieszkańcy złote j polan y ę  
pod lasem barw ne m otyle, żuczki- kom ary, 
k on i! i polne i biedronki. \ ■

OSTATNIE 3 ONI 
z I. k.tm ińską w. teatrze przy u f B ocheńskiej

Sztuka, która od trzech przeszłe tygodni ' 
była ewenem eulein aryslycznym  naszego mia' 
sta, schodzi z afisza, ustępując m iejsca p a - - ’1 
stępnej prem ierze zespołu Idy Kam ińskiej.

Dziś i ju tro po dwa przedstawienia. Po 
poiudn iow e przedstawienie popularne po ce ­
nach zniżonych, rozp oczy n a ją  się dziś i ju T‘ 
tro o godz. 4 15 popołudniu .

N ajbliższą prem ierą zespołu idy Kamiń- 
sk iej będzie sztuka znakom itego autora W ł.
1 odoru (autora. „M atury") „ Tajem nica L e­
karska . N ow ość ta. w K rakow ie jeszcze 
uje grana, ukaże się p o .ra z  pierw szy w tea 
trze żyddw.skini:
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LIST OTWARTY DO PROF. DR. J. ZAWADZKIEGO
reKtora Politechniki W arszawskiej

Swym  ,,zarządzeniem  ław kow ym  
zdobyłeś smutną sławę rektora szkół 
akadem ickich w W oln e j Polsce, k tó ­
ry pierw szy uległ presji w archolsk ich  
żyw iołów  nacjonalistycznych w śród 
studentów pow ierzonej Ci Uczelni,

żyw iołów , w przekonaniu każdego ro 
zum nego obyw atela Polski, w y w roto ­
w ych, bo szerzących zamęt w dzie­
dzinie pośw ięconej zdobyw aniu  przez 
m łodzież wiedzy, potrzebnej kra jow i 
i Państwu.

Przez stworzenie „ghetta“  w  p o l­
skiej szkole akadem ickiej p ierw szy 
przyłożyłeś rękę do wzbudzenia 
w śród kulturalnych narodów  Z ach o­
du krzyw dzącego Polskę podejrzenia 
że przestała ona już do nich należeć.

PAN MACKIEWICZ WYZDROWIAŁ
Pija liśm y niedawno o dziw acznym  

wystąpieniu p. M ackiewicza ze „Sło- 
w a“  w ileńskiego, który w związku z 
wypadkam i ZNP podkreślił, że prasa 
dem okratyczna „nabrała  w ody do 
ust“  i n.e zajm uje stanowiska w tej 
kwestii. Z tej racji wyraziliśm y oba ­
wę, czy  aby przypadkiem  p. M ackie­
w icz nie zachorow ał, daje bow iem  wy 
raźne dow ody, że nie orientuje się we 
w spółczesnej rzeczyw istości i nie zda 
je  sobie spraw-y z przyczyn wielu z ja ­
wisk, albo z ich braku.

O becnie w im ię lojalności musimy 
skonstatować, że p. M ackiew icz w d o ­
pisku do jednego ze sw oich  ostatnich 
artykułów zaznaczył, że spraw-a z o- 
wym  „nabraniem  w ody do ust“  przed 
stawia się inaczej, mż mu się zrazu 
zdawało. —  Lepiej późno, niż nigdy. 
Dziw im y się jednak, że dośw iadczony 
polem ista nie od razu zorientow ał się 
w charakterystycznej cesze obecnych  
czasów', k tórej nieraz sam pada o fia ­
rą.

Artykuł, na który pow ołaliśm y się 
w poprzedniej wzm iance, był już p o ­
przednio w ,,S łow ie“  częściow o skon­
fiskow any. W  naszym piśm ie skon­
fiskow ano ustęp n ieskonfiskow any w 
W iln ie. P odw ójn ie  konfiskow any p. 
M ackiew icz uchodzi w idać w pew ­

nych oczach za niezw ykle groźnego  
rew olucjonistę. Jako taki pow inieji  
odrazu zrozum ieć pew ne objawmy al­
bo ich braki, do których zrozum ienia  
dochodzi tak pow oli i z takim  opo­
rem.

* *  *

Tak pisze „W alk a  Ludu“ . W  zu­
pełności podpisu jem y się pod pow yż 
szymi uwagam i, tym  bardziej że i 
pod  naszym adresem  p. Cat Mackie- 
w icz pozw-olił sobie na aluzje w przed 
m iocie „nabrania w ody do ust“ .

M amy ponadto żal, że wileński 
„groźn y  rew olucjon ista11, nie raczył 
przedrukow ać naszych dw óch  arty­
kułów  wt w iadom ej sprawie, —  o co 
go tak bardzo prosiliśm y —  —  —  
Nam nie wystarczy ośw iadczenie:

------------------- obecnie,--będąc lepiej p o ­
in form ow an ym , takiego zdania bym  
nie n a p is a ł.-----------------

WSTĘPNE ROZMOWY O KGNFE 
RENCJI

Siany Z jednoczone i W  Brytania 
w szczęły w piątek wstępne rozm ow y 
na temat zorganizow ania kon ferencji 
9 iu mocarstw7.

Brytyjski charge d ‘affaires k on fe ­
row ał już z urzędnikam i departam en 
tu stanu.

T o za m ało, panie Cat. Jak na „nie 
złom nego rycerza11 stanow ego za m a­
ło. Choć w dzisiejszych czasach d o ­
bre i to!

T w oja  m ałoduszność w p o jm ow a ­
niu obow iązków , jakie piastow-ana 
przez Ciebie godność wkłada na przed 
stawiciela nauki, zmusza m nie, T w e­
go ciotecznego brata, do tego, by od 
ląd przestać Cię uw ażać za swego 
krewnego, a jako Polaka, europejczy  
ka i niezależnego pisarza, do przęsła 
nia Panu, Panie Rektorze, w yrazów  
m ego szczerego i głębokiego oburze­
nia.

W arszawa, 8 października 1937 r.

Wacław Rogowicz
(„N aprzód")

octowa po bankowcu krok.
osiirtarjt& oatM  o w t§3:ąg*kS u i€saiB &  siwe/ córlff

W czora j na w okandzie krakow-skie 
go sądu cyw ilnego znalazła się nie­
codzienna spraw7a: • ?

Rzecz datuje się z przed lat 20 k il­
ku, kiedy niejaki W róblew ski, zajm u 
ją cy  późn iej k ierow nicze stanow isko 
w- jednym  z banków  krakow skich, 
wstąpił w związki m ałżeńskie. W krót 
ce później przyszła na św7iat córka. 
Matka, aczkolw iek  dziecko p och od zi­
ło  z ślubnego związku —  co  trzeba 
podkreślić —  oddała je  na t. z w. gar­
nuszek Tak płynęły lata. W' m iędzy 
czasie um arł o jc iec  i dziew czynka sta 
ła się dorosłą  panną, ży jąc w- p o ło ­
żeniu graniczącym  z nędzą. Zm arły 
bankow-iec pozostaw ił znaczny m ają 
tek. Przy postępow aniu spadkow ym  
jednak w dow a zataiła fakt, że ma cór 
kę i że należy się je j ustawow7a część

spadku. T o sam o pow tórzyło  się, gdy 
późn iej umarł syn bankow ca, po k tó­
rym rów nież część pow inna odziedzi 
czyć tułająca się po obcych  ludziach 
siostra. W niesiono pozew7. Sąd zaprzy 
siągł pozw aną matkę co  do w yjaw ie- 
nia wrysokości m ajątku, który ob jęła  
w spadku oraz doch odów , które zeń 
czerpała. Proces się przewlekał, a 
cierpiąca niedostatek dziew7czyna nie 
otrzym ała dotychczas przyznanego 
przez sąd spadku. W ob ec tego proces 
w zn ow iono przed sądem cyw ilnym  i 
w dniu w czorajszym  sędzia dr Ro- 
senblutli postanow ił akta spraw7y prze 
słać do prokuratora celem  w drożenia 
postępowaniu karnego przeciw  Hele­
nie W róblew skiej, zam ieszkałej w 
Krakowie, m atce nieszczęśliwej dzie­
w czyny.

dniI f i r i e

SW ETRY zakupisz najtaniej przy dużym  
w yborze, w firm ie „M AGAZYN  POLSKI1* 
KRAKUW , DŁUGA 50. Swetry dam skie mo 
delow e 3.00, 6.50, 10.50. Męskie 2.50. 4.50, 
6.90. D zietięce 1 50, 2.50, 4.50. Kapelusze 
m ęskie okazyjn ie po 4.80. Buciki dziecin ­
ne 2.50, 4.50.

KOM PLETNE w ypraw ki n iem ow lęce. B ieli­
zna, kon fekcja  dziecięca najtaniej. Obstan 
der, Rynek 11.

RESTA U R A C JI "J -hZ Y  H O IE L U " „P O L O - 
N IA " ul. Paw ia 2, poleca  znakom ite ob ia ­
dy p o  1.50 zt. Specjalność: co  piątek karp 
po żydow sku, w niedzielę flaczki. 200 37

KLUBOW Y garnitur okazyjn ie do sprzeda­
nia n tapicera, K raków, św. Tom aaza 26, 
tel. 115-96.

KOŁDRY, bieliznę pościelow ą, w ypraw ki nie 
m ow lęce, poleca  najtaniej EISEN, K raków  
sł< v kow  ka 2.

PR E ZE kśYA TYW Y pierw szorzędne z 3-let- 
nią gw arancją wysyła na całą Polskę — 
PERFUM ERIA Kraków, Marka 20, telef. 
154-81. Tuzin zt 1.50 i 2.50. D yskrecja  za 
pew niona. Przy załączeniu ogłoszenia. 1 
l it . d o  tuz. bezpłatnie. 108/37

,JSXPRESS“  czyści chem icznie wszelką gar­
derobę, kilim y, dywany, farbu je  pod GW A 
RANCJĄ TRW AŁOŚCI KOLORÓW  jedy- 
oa  farbrarnia na barw niki „INDAF

’ TH R E N ". —  Ceny niskie KRAKÓW . STRA 
DOM 18.

SW E TR Y  najtaniej zakupisz we fabryce swe­
trów, KRAKÓW , K rakowska 6.

ZAK ŁAD  tapicerski Ham mera, K raków , Sta­
row iślna 44 poleca: tapczany, otom any,
fotel-łóżko, poduszki, łóżka  potowe. Przyj- 
m a je  wszelkie reperacje.

N ajlepiej i najtaniej kupisz m odne i e le­
ganckie parasolki, parasole w firm ie 
JIM BRELLO ", K raków  RYNEK GL. 11 
W YKONUJE reperacje solidnie, szybko
i tanio. 198>37

Najtańsze źród ło zakupu H URTOW N IA NA 
RZĄD ZI, PIŁ, pasów  transm isyjnych, art. 
techn. „Z E N tT “  Kraków, D unajew skiego 
6, lei. 142-31, 130-01, 127-21.

„B Ł A W A T  PODGÓRSKI" poleca  duży wy- 
bór bław atów  oraz czesanki bielskie. Ceny 
niskie. Kraków, K alw aryjska 6.

PRACOW NIA KUŚNIERSKA Stanisława Ra- 
chtana w ykonuje  futra m ęskie, płaszcze 
dam skie, w szelkie roboty  w zakres ku ­
śnierstwa w chodzące, z m ateriałów  w ła­
snych lub dostarczonych , w edług n a jn ow ­
szych m odeli paryskich po cenach znacz 
nie zniżonych w K rakowie, Karm eliska 8.

SPRZe.U AM KIOSK MUROW ANY w  centrum  
Podgórza (Plac Zgody). W iad om ość L w o­
wska 2 m. 11.

MASZYNY DO PISANIA w alizkow e najlep ­
szej konstrukcji „E R IK A ". Fabryczne ce ­
ny, dogodne spłaty „M aszy nodom‘‘ . K ra­
ków , Zw ierzyniecka 1 164/37

Kupno
N ajnow sze maszyny do 
szycia po 150 zł z d łu go­
letnią gw arancją  tylko u

B l i t z a
Kraków Krakowska 30.

OTOMANY, U pczany, fotel łóżko, poduszki, 
różne łóżka polow e. Zakłada nowe sprę­
żynki —  chodnik do łóżek, ,PERFEKT*‘ 
(dywanowe) wszelkie reperacje grutownie 
tanio —  SCHNITZER, ZAKŁAD TAPICER- 
SKI, STAROW IŚLNA 85.

JUZ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ ŁA 
DNY ALBUM AMATORSKI W O PRAW IE 
PŁÓCIENNEJ W  W Y T W O R N I ALBU­
M ÓW  S. RAUCHER KRAKÓW , K R aK O W  
SKA 28, I. P.

NauLa — wycŁowunie
ANGIELSKI, Francuski, Niemiecki —  
znakomitą metoda Ansona; Krowodet 

ska 5. Złotych cztery miesięcznie.

PIANINA Neuman 550.—. Zinke 600.— . Lu- 
ner 700.— . Fortepiany P etrof 750.— . Heitz- 
man 700.— , oraz w iele innych W ładysław  
Boloński, K raków, Anny 3.

LEKCYJ art. gwizdu solow ego szkołą fran ­
cuską, udziela i przygotow uje do wystę­
pów. P róba gwizdu bezpłatnie. Zgłoszenia 
pod  „Z . Ewln, wirtnuz gw izdu koloratur." 
Kraków, ul. K ujaw ska 10, m. 5, od  godz. 
17-tej do 19-tej.

STEP am erykański, specjalne kursy dla pań, 
panów , dzieci prow adzi Zosia W ięclaw ó- 
wna w SZKOLE TAŃCA ARTYSTYCZNE 
GO ANIUTY WACHSMAN - ORLIŃSKIEJ, 
Kraków, RYNEK 32. Godziny dogodne, ce­
ny przystępne.

PRO F. A D O LF ISRAELI dyplom ow any pia 
nista b. prof. w yższego kursu instytutu 
m uzycznego im. Paderewskiego we L w o­
wie, b. uczeń m istrzow skiej klasy prof. 
Steuermana (W iedeń), udziela LEKCJI 
FORTEPIANU . W arunki dogodne. Z g ło ­
szenia K raków , Długa 61, tei. 113-69.

KURSY SAM OCH ODOW O-M OTOCYKLOW E 
K raków, Szewska 1. P o c z n e k  kursu 4 PA­
ŹDZIERNIKA. W pisy codziennie. 191/37

R ó ł ne
ZAW IAD O M IEN IE! Zaw iadam iam , że ja k c 

d ługoletni dzierżaw ca Hali Rybnej, Stolar­
ska 14, otw orzyłem  H ALĘ RYBNĄ przy 
ul. GRODZKIEJ 4 (w podw orcu). Ceny n i­
skie. Z. H ollander.

M ŁODA, BARDZO SUMIFNNA, INTELIGEN 
TNA OSOBA ze zn a jom ością  gospodarstw a 
poszukuje m iejsca tow arzyszki-gospodyni 
u starszych sam otnych osób  lub w w ięk­
szym  dom u. Zgłoszenia pod  „N iezaw odny 
charakter do Adm. Kuriera W ieczornego.

ŻURNALE, M ANEKINY, ""NAJTANIEJ TYL- 
KO A. WERMUTH. KRAKÓW , K R A K O W ­
SKA 18 ( W  PODW ORCU).

SZYLD Y EM ALIOW AN E (tabliczki) zam a­
w ia j tylko w prost we fabryce. „E M A LiA R  
N IA“ , KRAKÓW , D IE TL a  8L  T elefon  
147-39.

TAPCZANY, fotele do spania różnego sy ­
stemu, poduszki, łóżka polow e, poleca pra 
cow nia  tapicerska, K raków , św. Tom asz* 
26, teł. 115-96.

„RAZOL*- goli bez brzy­
twy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minut.

„R A Z O L " specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne n ie­
estetyczne ow łosienia. 

P onadto propagujem y 
„BELLOT**. który usu 

wa w łosy w raz z cebulką

SełnOawald, Kraków, Dietla 51. (Nlekręp.\ją- 
ce w ejście  przez sień na 'ew ok  

PRACOW NIA FUTER Józefa  Bochenk . K to 
ków , Floriańska 11, prry jm u je  wszelkie 
zam ów ienia z pow ierzonych m ateriałów  i 
w szelkie reperacje p o  cenach najniższych.

119/37

SW E TR Y, pulow ery, bezrękaw niki dam skie, 
m ęskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca  najtan iej PR A C O W ­
NIA TRYK O TARZY SAMUELA FF.I MA­
NA, K raków , Sebastiana 22.

ZAKŁAD art.-stolarski w ykonuje  solidni* 
roboty  meLlowe po cenach przystępnych 
LE W K O W IC Z, SZLAK 51. Tel. 172-10.

DOM SW E TR Ó W  “ O STROW IECKI, KRA- 
KO W , KRAKOW SKA 12, poleca  swetry 
dam skie męskie, dziecinne. Ceny n ieby­
wale niskie. O lbrzym i w ybór.

K R A W A T zakupisz najtaniej w specjalnym  
składzie kraw atów  „RECORD CRAVATES" 
K raków . F loriańska 35. W ł„sn a  w ytw ór, 
nia —  Hurt. Detal. Tel. 143-6». 146./717

ASSICURAZIONI GENERALI poszukuje w 
K rakow ie i w ojew . krakow skim  agentów  
dla now ego działu ubezpieszeniow ego. In ­
form acje  i zgłoszenia K raków, Grodzka 26,
I p. od  godziny 8— 11 przedpołudniem .

OGŁOSZENIAt Rozmiar strony druku: Wysookść 410 m/m. szerokość 270 m/m. —  Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym lamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 
Ceny ogłoszeń w złotych I. strona w 1 łamie ca 1 m/m ał 1.25. Tekst II— VII strony zt 1.— . Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 min  w 1 lamie ii O 75. Nekrologi w tekście do 60 
u n  w 1 łamie zł 90.— , 2 łamach zł 30 — , Ogłoszenia drobne z* słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za ałowo 0.05. Matrymonialne za ałowo w drobnych zł 0.15.

Najmniejsze ogłoszenie drobna liczymy a* 10 słów. Zs zastrzeżenie mieisca doli«za się 36 procent.

Heaaktor odpowiedzialny i wydawca: August Uomber h m k a n lt  „ M a m u jn l "  w Krakawie


